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Rok XXIII.

M, T .rmpieki.

Dlaczego?
Wychodzę z założenia, że ogromna

większość Polaków m iłuje Ojczyznę
i gotowa jest do ofiar dla Jej dobra
*— historja nasza daje tego niezbite

dowody —; wierzę również, że więk­
szość tych, którzy rządzili i rządzą w

zmartwychwstałej Polsce, miała i ma

szczerą chęć służenia Jej z pożyt­
kiem; nie wątpię, że naród polski po­
siada nietylko zdolności do nauki i

techniki, ale także zdolności organi­
zacyjne i państwotwórcze; wreszcie

mam przed oczyma fakt, że Polska

rozporządza wielkiemi bogactwami
przyrodzonemi, mogącemi zapewnić
dobrobyt materjalny ludności. Wo­
bec tych wszystkich dodatnich czyn­
ników. które stanowią podstawę dla

pomyślnego rozwoju państwa, pytam
się, dlaczego dotychczas, po 10-ciu

latach wolnego życia, w Polsce nie

jest jeszcze dobrze, dlaczego stoimy
teraz, przygnębieni moralnie i ma­
terialnie, w mrokach niepewności,
w obawie jakiegoś niewiadomego a

niebezpiecznego wstrząsu?
Na to bolesne pytanie, uważna ob­

serwacja naszego życia daje nastę­
pującą odpowiedź. Przy dobrych
chęciach, o których przysłowie mó­
wi, że niemi piekło brukowane, dla

ich urzeczywistnienia, brak nam

charakterów mocnych a czystych,
brak ludzi, którzy-by nie dali się u-

nosić wichrom swych namiętności:
ambicji, miłości własnej,jednem sło­
wem pychy, których-by różnorodne

pokusy nie sprowadzały z ciernistej
nieraz drogi obowiązku. Pychę w

rozmaitych odmianach spotykamy
na rozmaitych szczeblach społecz­
nych; wszędzie jest ona złem, tą łyż­
ką dziegciu, która całą beczkę mio­
du popsuje. Pycha nic stałego nie

zbuduje; przed nią ostrzegał nasz

wieszcz Krasiński: :

,,A podłość, czy pycha
To jed nakie śmiecie,
Które w otchłań spycha
Lada dziejów wiew!"

Niestety w Polsce, zwolnionej z

więzów niewoli, wybujały ogromnie
namiętóści. partyjne i indywidualne,
z pychy się rodzące; niepohamowane
impulsy w nie jednym wypadku za­
jęły miejsce potrzebnej rozwagi.
Dzieją się też rzeczy niesamowite;
dla walki nie przebiera się w sło­
wach i czynach. Obrzuca się posłów
sejmowych i dawnych ministrów

wyrazami najwyższej pogardy, moż­
na powiedzieć, wylewa się na ich

głowy kubły cuchnących pomyj.
Jednocześnie były kierownik nawy

państwowej wydaje broszurę (,,Wy­
chowanie gospodarcze społeczeń­
stwa”), w której zarzuca narodowi

polskiemu najrozmaitsze wady, jak
to: lenistwo. nieżapobiegliwOść, nie­
dokładność, brak zmysłu oszczędno­
ści, kalkulacji, organizacji itd. itd.

Wystąpienia takie nie przyczyniają
się do poprawy istniejącego stanu

rzeczy, przeciwnie wyrządzają nieo­
bliczalne szkody: we własnem spo­
łeczeństwie wywołują przygnębienią

a wrogom Polski sprawiają radość —

odbija się fatalnie na stosunkach

wewnętrznych i zewnętrznych. Sku­
tek jest ten, że bledną krzepiące le­
gendy, słabnie zaufanie do wodzów,
społeczeństwo traci wiarę w swe siły
a wróg, zewnętrzny i wewnętrzny
śmielej podnosi głow'ę. Nie słów o-

belżywych i sądów krańcowo-pesy-
mistycznych oczekuje naród od

swych przywódców, ale mądrego po­
kierowania ijasnego programu. Rzą­
dzić też nie można pogardą i samą

siłą; jak uczył Mickiewicz, trzeba

miłować tych. którymi się rządzi, a

władza bez Miłości staje się despo­
tyzmem; co zaś do zadań władzy, to

określił je Z. Krasiński:

,,Ciałom wszystkim rozdać chleba,
Duszom wszystkim - m yśli z nieba,
Nic nie spychać nigdy w dół,
Lecz do coraz wyższych kół

Iść przez drugich podnoszenie!"

Do stosowania w życiu tych przy­
kazań naszych mędrców jeszcze nie

doszliśmy i w tem leży nasze nie­
szczęście.

Co dalej? Zamach stanu i dykta­
tura, czy też w dalszym ciągu ustrój
parlamentarno-konstytucyjny?

Były momenty dla dyktatury: ko­
niec 1918 r., kiedy cała władza, na­
turalnym biegiem wypadków, zna­
lazła się w rękach jednego człowie­
ka, do którego naród miał bezgrani­
czne zaufanie; drugi momet był po

przewrocie w maju 1926'r. Momenty
nie zostały wyzyskane; natomiast

powstały sejmy analfabetów i demo­
ralizujące sejmowładztwo; rozpano­
szyło się partyjnictwo i prywata.
Trzy lata po przew'rocie zmarnowa­
no na podjazdową wojnę między rzą­
dem a sejmem; nie umocniła się nie­
zbędna dla państwa praworządność,
nie nastąpiła trwała popraw'a wa­
runków gospodarczych. Dziś, po 10

latach nieszczęsnego dotychczas par­
lamentaryzmu, przejście do dykta­
tury nie byłoby już rzeczą łatwą, a

przeciwnie niebezpieczną i ryzy­
kowną.

Nam trzeba nie rewolucji, ale ewo­
lucji, t. j . udoskonalenia treści ist­

niejących już form ustroju państwo­
wego. przez wprowadzenie doń pier­
wiastku moralnego, którego dotych­
czas brakuje. Pierwiastek zaś mo­
ralny, jest to twórcza zasada chrze­
ścijańska miłości Boga i bliźniego;
z niej jedynie płyną dla państwa i

społeczeństw'a dobroczynne skutki f

powstają trwałe dzieła. W tym sen­
sie muszą się umoralnić zarówno

sejm jak i rząd; nie wzajemne draż­
nienie i dokuczanie, ale wzajemno
popieranie się i zgodna praca muszą

być ich zadaniem; konieczną jest
wyrozumiałość przyjazna, a nie na­
miętna zawziętość. Do takiej zmia­
ny czas nagli; z obu stron mamy

groźnych sąsiadów, którzy czyhają
na osłabienie Polski; w'ewnątrz ma­
my w'roga — komunizm, który jak
ukryty robak toczy zręby naszej pań­
stwowości. Trzeba się opamiętać, bo

spotka nas zasłużona kara Baża za

to. że w waśniach domowych, nie­
baczni na przyszłość, nie umieliśmy
korzystać z najw'iększego daru Opa­
trzności, jakim jest odzyskanie nie­
podległości państw owej.

PlanyzaborczeNiemiecwobecPolski
ujawnione w całejpełni.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 23. 4. Prasa berlińska podaje

pełny tekst memorandum (uwag) dele­
gacji niemieckiej, które w'ywołało takie

zaniepokojenie w łonie delegacyj koali­
cyjnych na skutek żądań terytorjalnych
dr. Schachta.

Punkt trzeci memorandum omawia

sprawę utraconych ziem i pod osłonką
zwiększenia podstaw dla surowców
niemieckich domaga się oddania Niem­
com kolonij Utrata ziem polskich
przedstawiona jest jako strata dzielnic

rolniczych stanowiących śpichlerz ró­
wnież dla pozostałych Niemiec, Zazna­
czone jest również odcięcie Prus Wscho­
dnich, które rzekomo przyczynia się do

stałej zniżki dobrobytu mieszkańców

tej prowincji i tem samem zmusza rząd
niemiecki do udzielania Prusom
Wschodnim ciągłych zapomóg.

Jak wynika z dalszego tekstu, są o-

bawy koalicji zupełnie uzasadnione,
ponieważ memorandum niemieckie do-

maga się zmiany istniejącego położenia
gospodarczo - politycznego, o ile Niem­
cy m ają więcej płacić.

Berlin, 23. 4. Jak się okazuje, opubli­
kowała wczoraj w godzinach wieczor­
nych tekst memorandum jedynie demo­
kratyczna ,,Vossische Zeitung-'. Naczel­
ny redaktor tego pisma poseł Jerzy
Bernhard domagał się w komisji budże­
towej Reichstagu ujawnienia poufnego
tekstu wywodów dr. Schachta.

Skrajnie prawicowa wsźechniemiee-
ka ,,Deutsche Zeitung" oburza się z po­
wodu opublikowania memorandum nie-

przeznaczonego dla wiadomości publicz­
nej i sama z kolei podaje tekst w głó­
wnych zarysach.

,,Deutsche Zeitnng" opuszcza jedna­
kowoż te ustępy, w których dr, Schacht

domaga się zmiany granic.
W ten sposób piętnuje szowinistycz­

na gazeta sama swój kłamliwy sposób
jinformowania. B.

Min. Zaleski o memoriale
Schachta.

Warszawa, 23. 4. (teł, wł.) W związku
z memorjńłem delegata do komisji od­
szkodowań Schachta minister Zaleski

złożył oświadczenie, w litórem stwier­
dza. iż gdyby chodziło jedynie o prze­
ciwstawienie się z punktu widzenia po­
lityki polskiej agresywnym projektom,
przeszedłby nad nimi do porządku
dziennego. Niema dziś takiego rządu,
któryby chciał poważnie rozważać spra­
wę rew'izji traktatu wersalskiego. In­
ny jednak czynnik wysuwa się na

pierwszy plan i budzi obawę na przy­
szłość: duch i metoda działania w sto.

sankach międzynarodowy'ch, co zary­
sowuje się w samem postaw'ieniu zaga­
dnienia przez Schachta. Kto myśli w

ten sposób, wraca do formy myślenia
przedwojsnego, które wywołało wcjną
światową. Dlatego wystąpienie Schach­
ta spotkało się z potępianiem opinji ca­
łego świata.

Prasa francuska iada
odwołania Schachta.

Paryż, 23. 4. (tel. wł.) Prasa francu­
ska atakuje Schachta, nazyw'ając go a-

postołem wojny. ,,Journal des Debats”

pisze: Schacht chciał komisję przestra­
szyć bluffem, nikt tego jednak nie bie­
rze na serjo! Cała prasa zgodnie doma­
ga się nowego przedstawiciela Nie­
miec, spokojniejszego i roztropniejszego.

W sp raw ie nawiązania stosunkGur
handlowych polsko - litewskich.

Kowno, 23. 4. (tel. wł.) Dziś o godz. 5
rano odjechał stąd radca Szumlakowski

w'ioząc odpow'iedź litew ską na notę pol­
ską w sprawie nawiązania stosunków

handlowych. Nota traktuje przedmiot
rzeczowo i wykazuje dobre chęci W

nawiązaniu stosunków handlowych.

Wichrzyciele powrócili do Paryża.
(Własna służfea telegraf. ,,Dz. Bydg.'O

Paryż, 23- 4. Wczoraj po południu
wrócili do Paryża delegaci niemieccy dr.

Schacht i dr. Vógler. Odbyli oni szereg

konferencyj z poszczególnymi dele­
gacjami aljanckimi.

Plenarne posiedzenie konferencji od­
będzie się dziś o li-tej przed południem.

W kołach delegacyj panuje bardzo

pesymistyczny nastrój. Jost mało na-

dzieci, aby konferencja doprowadziła do

jakiegokolwiek porozumienia.
Paryż, 23. 4. Marcel Hutin, mąż zaufa­

nia Poincarego, opublikował w ,,Echo

de Pa.ris” rewelacyjne w'iadomości o za­
kulisowej propagandzie dr. Schachta w

Paryżu. Schacht szukał zbliżenia z

francuskimi przywódcami radykal-sa -

cjElistśw Daladierem , Mąlyym i in.

Ulubionym tematem rozmów dr- Schach­
ta była przytem sprawa niemieckiego
wschodu i rozcięcie Niemiec przez ,(ko­
rytarz polski" .

Zdaje się, że będzie konieczne, aby
rząd polski interweniow'ał w sprawie
nirrdychanego zachowania się delegata
niemieckiego. W.

Francja nie dopuści do dalszych ustępstw na rzecz Niemiec.
(Własna siużba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Paryż, 23. 4. Wczoraj po południu wy.

głosił Poincare wielką mowę w Bar - le

Duc, w której zaznaczył, że Francja ma

prawo żądać pokrycia przez Niemcy jej
długów wojennych. Francja zadowolona

jest z planu Davesa i nie dopuści do dal-

szych ustępstw na rzecz Niemiec, na

które spadnie odpowiedzialność na w'y­
padek zerwania konferencji. i

W.I
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Polska a sprawa odszkodowań
niemieckich.

Co sądzić o wystąpieniu dr. Schachta.
Wystąpienie delegata Niemiec dr.

Schachta na konferencji bankierów w

Paryżu wywołało osłupienie, oburzenie
i gniew% nawet w opinji przychylnej na

cgół dla skarg niemieckich. Jeśli cho­
dzi o ,,Dziennik Bydgoski*', to od lat

twierdziliśmy, że wszelkie pokojow'e
wynarzania władz niemieckich, a na­
wet pacyfistów niemieckich z pod zna­
ku Quiddego i Gerlacha, są świadomeni
ltib nieświadom em ogłupianiem opinji
w tym celu, aby Polskę i Francję zmu­
sić do rozbrojenia. Jak bandyci nieraz

w przebraniu policjantów dokonują na­
padu, jak Krzyżacy w płaszczu mni­
cha opasani różańcem pod płaszczy­
kiem celów misyjnych dokonywali roz­
boju, tak urzędowe Niemcy hasła pacy­
fizmu nadużywały do osłabienia upa­
trzonych ofiar. Propaganda ta nie była
bezowocna, gdyż byliśmy świadkami
że stronnictwo narodowe razem z

mniejszościami narodowemi skreśliło

ministrowi wojny fundusz na walkę ze

szpiegostwem. Wobec tego dr. Schacht

ujawniając przed konferencją bankie­
rów zamiary zaborcze Berlina wzglę­
dem Polski, stał się wbrew własnym
zamiarom koronnym świadkiem dla

tezy takich praw'dziwych pacyfisów
niemieckich, jak prof Foerster lub gen
Schoenaich, z których pierwszy w

słynnym wywiadzie oświadczył, że

armja polska jest gwardją pokoju Eu­
ropy, gdyż jedynie z obawy przed armja
polską militaryści pruscy nie wywołali
dotąd ponownej wojny na wschodzie.
Dr. Schacht zadał kłam oświadczeniom

socjalistycznego rządu MUllera, jakoby
pancernik A budowany był z koniecz­
ności obrony Prus Wschodnich przed

najazdem polskim, zadał kłam ludo­
żerczej polityce katolickiego centrum i

jego przywódcy ks. Kaasa, który stale
daw ał fałszywe świadectwo o izeko-

mej groźbie wojennej ze strony Polski.

Dziwnie zbiega się z oświadczeniem
dr. Schachta artykuł twórcy Pan-Euro-

py Coudenhove-Ca!ergi'sgo w miesięcz­
niku ,,Pan-F .uropa", gdzie ów pan-

europejczyk podkreśla, iż w wyjątko­
wych wypadkach silna armja jest naj-
lepszem zabezpieczeniem pokoju. 1
tak przypomina, że gdyby w 1914 r. Ist­
niał jawny sojusz wojskowy między
Anglją, F ran cją i Rosją, Niemcy nie

zaryzykowałyby wojny. A naw et gdy­
by armja beipijska była silniejsza, nie

byłoby napadu na Belgję.

Dobrze jest. że ta opinja Coudenhove-

Calergi'ego zbiega się z otwartem o-

świadczeniem Schachta: nMy Niemcy
jesteśmy ludożercami ł nęcą nas szyja
i lędźwię Polski: Pomorze i Górny
Śląsk". Bo oto to oświadczenie prze­
kreśla tyluletni wysiłek bolszewików 1

militarystów pruskich Litwinowa i

Bernsdorifa, który obecnie właśnie w

Genewie na komisji przygotowującej
konferencję rozbrojeniową, wystąpili z

projektem rozbrojenia Francji i Polski.

Wystąpienie Schachta wynagradza owe

dwa miljony, które endecja razem z

mniejszościami narodowemi skreśliła

ministrowi wojny z funduszów na wal­
kę ze szpiegostwem. Żaden najspryt-
nłe'szy agent wywiadu nie mógł odda-ć
Polsce i Francji lepszej usługi niż dr.

Schacht. I pomyśleć, ile Niemcy wyda­
ją miljonów na utrzymanie prowokato­
rów na całej kuli ziemskiej. A Schacht

wszystko wywrócił.

Możemy być spokojni o całość naszych
granic, póki mamy silną armję i o ile

będziemy mieli zawsze silną władzę,
niezależną od przypadkowego układu

sił w sejmie. Ponieważ tak jest w obec­
nej chwili, nie możemy dzielić oburze­
nia na dr. Schachta z zwlększością pra­
sy polskiej. Przypominamy pczatem,
że dotąd nie znamy dokładnej treści

wywodów Schachta. \Jredle Jednych,
żądał on zwrotu Pomorza i Śląska, we­
dle innych użalał się tylko, że od o-

gólne.i sumy odszkodowań niemieckich
nie odciągnięto straty, jakie Niemcy
poniosły przez odstąpienie śląska i Po­
morza. Musiał jednak bronić się bar­

dzo niezręcznie, skoro oburzył nawet A-

merykę na siebie.

W związku z tą niesłychaną usługą,
jaką dr. Schacht oddał Polsce niechcą­
cy, należałoby jednak w prasie polskiej
więcej uwagi poświęcić sprawie od­
szkodowań. Pacyfistyczne tygodniki
niemieckie, bynajmniej nie sympatyzu­
jące z dr. Schachtem, podkreślają nie­
słuszność pewnych sum, doliczanych
do kosztow odszkodowań. Mianowicie

domagają się, aby Ameryka skreśliła

swoje żądania, gdyż obejm ują one lich­
wiarski zysk za dostawę materiałów

wojennych. Zdaniem pacyfistycznej o-

pinji niemieckiej Ameryka pobrała
słuszną zapłatę dawno, a co teraz żąda,
to jest zysk nadmierny w czasie wojny
pod przymusem lichwiarsko wyśrubo­
wany. Pacyfiści zarzucają dr. Schachto-

wi, że nie targuje się z Amerykanami,
natomiast chce ukrzywdzić Francję i

Belgję. które żądają odszkodowania za

zniszczenie rzeczywiste, dokonane —

nawiasem mówiąc — za namową osła­
wionego Eathenau'a, sprusaczonego ży-

da, któremu urabia się opinję męczen­
nika demokracji i republikanizmu nie­
mieckiego, a który w rzeczywistości był
złym ciuchem Lndendorffa, jak to uja­
wniło ,,Die Menschheit".

Przypominamy w końcu, że nie wy­
gasła oferta min. Zaleskiego w odpo­
wiedzi na memorjał Gróeńera, ogłoszo­
ny w styczniu br. w Review oi Reviews
traktatu gwarancyjnego ze strony Pol­
ski dla utrwalenia granie Niemiec.

Stwierdzamy, że pacyfistyczną ofertę
rządu polskiego gabinet socjalisty Muel-

lera zbył milczeniem; przywódca kato­
lickiej .partji centrum ks. prałat Kaas

odpowiedział wykrętnym fałszem we

Wrocławia ja dr. Schacht zagroził no­
wym rozbiorem Polski.

Ufni w słuszną sprawęv oparci ^o

gwardię pokoju, jaką jest nasza armja,
pewni, że władza wykonawcza w Polsce

jest aż nadto silna, aby ukrócić rachuby
wrogów na wewnętrzne rozruchy, i prze­
świadczeni o tern, że rozwiązanie spra­
wy niemieckiej leży w innych kontynen­
tach, w znalezieniu ryzkn zbytu na sze­
rokim świecie: w Rosji, Azji, Ameryce
Południowej, jesteśmy gotowi objektyw-
nie przystąpić do współpracy nad roz­
wiązaniem tej palącej sprawy, przypo

minajęc, że polityka Schachtów kończy
,się sromotną wsypą — zawsze.

A.P.B.

Kronika telegraficzna.
Londyn, 23. 4. (tel. wł.) W prowincji

Kenya (Wsch. Afryka Bryt.) panuję
głód wskutek długotrwałej posuchy i

zniszczenia pól przez szarańczę.
Hamburg, 23. 4. (tel. wł.) Policja sani­

tarna zatrzymała łódź transportową,
wiozącą z Hamburga Łabą ładunek

pszenicy brazylijskiej. Stwi-erdzono bo­
wiem, iż w pszenicy żerują szczury, u

których stwierdzono zarazki dżumy.
Komuniści się 1^X3201'*-.

Warszawa, 23. 4. (tel. wł.) W związku
7. nadchodzącym 1 maja dokonano licz­
nych aresztowań komunistów. Na dwor­
cu aresztowano 23 kurjerów, którzy
przybyli po instrukcje i odezwy*.

Nowy konsul polski w Olsztynie.
Wicekonsul Jan Jerzy Rapp w Mo­

rawskiej Ostrawie, mianowany wice-
konsulem pierwszej klasy, przeniesiony
został na stanowisko konsula polskiego
w Olsztynie w Prusach Wschodnich.

Masowe aresztowania komunistów

przed 1 maja.
(AW.) Nocy ubiegłej na terenie W ar­

szawy dokonano licznych rewizyj i a-

resztowań komunistów. Aresztowanych
zostało przoszło 100 osób- Wykryto
dwie drukarnie tajne. Komuniści we­
dług treści znalezionych druków zapo­
wiadają gremjalne wystąpienie w dniu
1 maja i w razie potrzeby stawianie na­
wet oporu przy rozpraszaniu manife­
stantów.

Konferencja Malej Ententy.
(AW.) Konferencja Małej Ententy

rozpocznie się 20 maja w Białcgrodzie,
Końcowe posiedzenie odbędzie się w Za­
grzebiu.

Bok Jubileuszowy w Pradze.

(AW) Uroczystości związane z 1000-let-

nim jubileuszem śmierci św. Wacława roz­
poczną się w Pradze czeskiej 15 maja i
trwać będą do 10 października br. Koleje
czechosłowackie przyznały dla uczestników

uroczystości 33% zniżki w czasie trw ania

uroczystości, zaś w czasie otwarcia t. j. od

15 do 18 maja zniżkę 50%.

Anglja przygotowuje się do wyborów.

Listy stronnictw, ubiegających się
0 mandaty do Izby gmin, zawierają do­
tychczas 1640 kandydatów. Z tej licz­
by 580 stanowią kandydatury konser­
watystów, 5C5 Labour Party i 495 libe­
rałów.

Na ogólną liczbę kandydatur, wysta­
wiono 85 kandydatur kobiecych, w na­
stępującym stosunku liczbowym: 30

kandydatek Labour Party, 28 liberałów
1 7 konserwatystów.

Trocki nie napróżno siedzi w Turcji
Konstantynopol, 23. 4. (AW.) Policja

turecka wpadła na trop szeroko rozga­
łęzionej organizacji komunistycznej.
Organizacja komunistyczna posiadała
oddziały we wszystkich większych o-

środkach Turcji. Udało się wykryć
gniazda komunistyczne w Konstantyno­
polu i Smyrnie. Aresztowane zostały

22 osoby, pośród przywódców partji ko­
m unistycznej. Dotychczasowe dochodze­
nia policyjne wykazały niezbicie, iż par-

tja zasilana była poważnemi fundusza­
mi przez międzynarodówkę komuni­
styczną. Zdaje się, że pieniądze posyła­
ne były za pośrednictwem komunistów
w Berlinie i Wiedniu.

Wiluś pragnie pojechać
do fa!erlandu na pogrzeb swego brata.

(Telefccem cd własnego korespondenta).

Berlin, 23. 4. Najciekawszym skut­
kiem śmierci księcia Henryka pruskie­
go jest życzenie ekskajzera, aby być o-

becny na pogrzebie brata W związku
z tem skierował Wilhelm szereg listów
do administratorów dóbr Hohenzoller­
nów w Berlinie, aby ci wysondowali
grunt i poinformowali się, czy rząd Rze­
szy udzieli ekskajzerowi pozwolenia na

przyjazd do Niemiec.

Ewentualna obecność ekskajzera na

pogrzebie może wywołać komplikacje,

ponieważ ministerstwo Reichswehry za­
rządziło oddanie zmarłemu księciu Hen­
rykowi wszelkich honorów jako byłemu
wielkiemu admirałowi marynarki nie­
mieckiej. Udział byłego cesarza, b. na­
czelnego wodza armji niemieckiej sta­
nowiłby kurjosum polityczne. Poza tem

obawia się lewica, że pozwolenie na

przyjazd zostałoby wyzyskane przez
Wilhelma jako precedens na przyszłość.

B'

Awantura w Teatrze Nowym w Poznaniu.
Poznań, 23. 4 Wczoraj w Teatrze

Nowym podcza,s przedstawienia sztuki

włoskiego autora Cana, o tendencji an-

tyarystokratycznej, p. t. ,,Wilkołak"
grnpa stndentów urządziła bardzo bu­
rzliwą demonstrację.

Mimo kilkakrotnych próśb dyrektora
teatru Rutkowskiego studenci nie prze­
stali hałasować, wobec czego zawezwa­
no policję, która początkowo tylko wyle-

gitymowała studentów, gdy i to nie po­
mogło, osunęła demonstrantów z sali.
Studenci wychodząc chcieli widocznie
zatrzeć złe wrażenie jakie wywołali
wśród kulturalnej publiczności i zaczęli
śpiewać Rotę oraz ,,Boże coś Polskę. -

"

,

co spotkało się z protestem publiczności,
która sprzeciwiała się takiej profanacji
pieśni narodowych.

Wywiad prasy Jugosłowiańskiej
z ks. biskupem Okoniewskim z Pelplina.

(KAP) W związku z pobytem piel­
grzymki polskiej do Ziemi Świętej w Bel­
gradzie, prasa belgradzka zamieściła szereg

artykułów i notatek, a także fotografji, w

ciepłych słowach witając przedstawicieli
polskich sfer katolickich na bratniej ziemi

słowiańskiej.
Między innemi ,,Prawda" z dn. Ii kwiet­

nia zamieściła wywiad z biskupem Oko­
niewskim o jego wrażeniach z pobytu w

Belgradzie.
,,Ogólną uwagę zwraca ks. biskup Oko­

niewski - pisze ,,Prawda" - świetny mów­
ca imponującej postaci i nadzwyczajnej eru­
dycji. Biskup Okoniewski uprzejmie zgo­
dził się na naszą prośbę podzielenia się
swemi wrażeniami z pobytu w Belgradzie.
Biskup powiedział: ,,Wrażenia, które od­
nosi przedewszystkiem cudzoziemiec w w a­
szej stolicy, są to wrażenia, świadczące o

wielkim, twórczym rozpędzie narodu jugo­

słowiańskiego. W Belgradzie ten rozpęd da

je się zauważyć na każdym kroku, napeł­
niając radością serca waszych polskich bra­
ci. Belgrad, a z nim i cały kraj mocnymi
krokami idą ku wielkiej i jasnej przyszło­
ści. Dla tej przyszłości jest bardzo ważną
rola. jaką odgrywa naród jugosłowiański
na Bałkanach,* rola, która mu się słusznie

należy i którą on z honorem pełni. Stolica

wasza jest symbolem zwycięstwa, sławy i

przyszłości waszego narodu. Miasto to otrzą­
snęło z siebie wszystkie śłady bezpowrotnie
minionej niewoli. W tym symbolu ja ze

wzruszeniem widzę zadatek waszej i naszej
wspólnej słowiańskiej przyszłości."

Następnie współpracownik ,,Prawdy" za­
mieszcza rozmowę z jednym z uczestników

pielgrzymki, dr. Rydlewskim, który m. in

wyraził nadzieję, że w czasie Wystawy po- j
znańskiej Jugosłowianie licznie odwiedzą !

Polskę, gdzie będą serdecznie witani.

Prezydent Rzeczypospolite!
odwiedzi Kujawy.

Donoszą z Warszawy, Iż Prezydent
Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki

po otwarciu i zwiedzeniu Powszechnej
Wystawy Krajowej ma odbyć podróż
przez Gniezno, Mogilno, Trzem eszno,

Strzelno, Kruszwicę i Inowrocław.

Soaliły sie cztery zagrody.
Śmierć dziecka w płomieniach.

Krotoszyn, 23. 4.

Straszny pożar szalał w Biedkach
w powiecie krotoszyńskim. Poszły z dy­
mem cztery zagrody gospodarzy J. Flei-

schera, J. Krokowskiego, W. Szuba i A.

Wieszakowej. Straty są bardzo duże.

W czasie pożaru zginęło 3-!etnie
dziecko rolnika Nowaka z Biadek.

25-!efn!a desoeratka
rzuciła sie d o Wlsfy

Grudziądz, 23. 4.

W póbliżu Góry Zamkowej rzuciła się
do Wlsly w zamiarze samobójczym nie­
jaka Anastazja Świgońska, lat 25, za­
mieszkała od roku w Grudziądzu. De-

speratkę na szczęście uratowano. Przy­
czyną tak rozpaczliwego kroku był brak

pracy.

Mydłodladzieci -

HYGENOL
jest łagodne i ańtyseptyczne
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Listy z Paryża.

Radykalizm francuski na rozdrożu
Socjaliści zabierają radykałom wyborców, więc radykałowie

chcą z nimi sojuszu.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")*

Paryż, w kwietniu.

Od listopada r. ub. francuska partja
radykalna jest w opozycji. Nawet .,ką­
tem

"

w rządzie nie siedzi. Objaw to we

Francji współczesnej bardzo rzadki, bo
nawet prawicowy prezes rady mini­
strów stara się mieć radykałów jeśli nie

całkowicie to przynajmniej częściowo
w swej większości. Kiedy w poprzed­
nim gabinecie p. Poincaró'go radykało­
wie mieli czterech przedstawicieli z p.
HerrioFem na czele, nie oznaczało to

wcale, że cały klub głosował stale za

rządem . Najczęściej dzielił się na trzy
grupy: jedni głosowali ,,za", drudzy —

,,przeciw", a trzeci — wstrzymywali się
od głosu.

Przejście do opozycji miało wzmocnić

rozluźnioną zw-artość partji i przygo­
tować jej powrót do władzy, ale już
nie w sojuszu z prawicą. Więc z kim?

Na ten temat toczą się wewnątrz rady­
kalizmu spory i walki wpływów, spo­
tęgowane przez rywalizację szefów.

Jedno jest pewne: pięć dopiero mie­
sięcy są radykałowie w opozycji, a już
im pilno z powrotem do władzy. Nie

wszyscy będą ministrami, ale przecież
,,ręka rękę myje", w gabinetach mini­
sterialnych jest sporo miejsca dla ,,mło­
dych", a różne ,,misje tymczasowe" też

są interesujące. Wszyscy więc wytrwa­
le pracują i intrygują nad obaleniem p.

Poincare'go. Ale tu się jednomyślność
radykałów kończy bo na pytania: Kto

m a rządzić? Z kim rządzić? - różne

padają odpowiedzi.
Prezes partji radykalnej, p. Edward

Caladier, uważa, iż z urzędu niemal na­
leży mu się premjerostwo, a może i

teka spraw zagranicznych (ostatecznie
zgodziłby się na wojnę) w przyszłym
gabinecie. ,,Co takiego?" — wołają przy­
jaciele pp. Cailaux i Herriot'a - ,,czyż
nie widzicie tych ciągłych głupstw, ja­
kie popełnia nasz niezręczny prezes?
Na czele przyszłego rządu lewicowego
stanąć musi wytrawny mąż stanu..."

-— A mianowicie kto taki? - pytają
ze złośliwym uśmiechem ,,młodzi" przy­
jaciele p. Daladier'a.

— Naturalnie, że Herriot! - wołają
jedni.

— Nic podobnego, tylko Calllansl -

wykrzykują drudzy.

A inni wreszcie, może najliczniejsi,
milczą zniechęceni, bo dobrze wiedzą,
że niema w tej Izbie większości ,,karte­
lowej", że trzeba zyskać poparcie socja­
listów i centrowej ,,lewicy radykalnej",
a w razie gdyby socjaliści zapędów mi­
nisterialnych nie podzielali, poszukać
sobie sojuszników na prawem centrum,
gdzie rej wodzą pp. Andrzej Tardieu i

P. E . Flandin. Toczą się na temat licz­
ne polemiki na łamach prasy radykal­
nej, a dwa organy tego obozu pokłóciły
się z sobą jak woźnice (,,Volontć" z ,,Ere
Nourelle").

Głownem pragnieniem radykałów
jest niewątpliwie odbudowanie Kartelu

lewicy według modelu z 1924 r., tzn. so­
cjaliści ,,podtrzym ują" rząd nie uczest­
nicząc w nim; radykałowie zagarniają
wszystkie ważniejsze portfele: jeden
albo dwa powierzają ,,lewicy radykal­
nej" p. Loucheur'a, bez której niema

większości. Z taką formułą rządził p
Herriot, z taką samą chciałby rządzić

p. Daladier. Ale sytuacja jest dziś in­
na, ,,lewica radykalna" jest silniejsza,
a socjaliści nie kwapią się do roli ,,pod­
trzymujących". Więc niecierpliwi się
p Daladier. Na posiedzeniu zarządu
partji wyraził w mowie swej zdziwienie,
że socjaliści francuscy nadal za przy­
kładem towarzyszy niemieckich i bel­
gijskich iść nie chcą; zaś lewicy rady­
kalnej zagroził, że jeśli nadal będzie się
kumała z prawicą, to w roku 1932 wy­
borcy ,,zmiotą" ją z powierzchni ziemi.

Nie podobało się takie postawienie
sprawy przyjaciołom p. Caillaux, któ­
rzy flirtują z centrum. Zarzucił więc p.
Albert DubaiTy, redaktor naczelny
,,Volontć", brak giętkości prezesowi

stronnictwa i wykpił jego ciągłe apele
o program, którego jednak nie ujaw­
nia... I aby zrobić p. Daladier'owi na

złość, Dubarry i pos. Jan Montigny
(adjutant p. C .aillaux) ogłosili w ,,Vo-
łonte" program ,,akcji republikańskiej",
mający być platformą dla gabinetu
,(koncentracyjnego", tj. radykalno-cen -

trowego. W opracowaniu tego progra­
mu brał udział inny ,,młody radykał",
pos. Piotr Cot, także na pana Caillaux

stawiający.
Najznamienniejszą cechą tego progra­

m u jest brak akcentów antyklerykal-
nych, Za ten właśnie punkt zdezawuo­

wali program Dubarry—Montigny dwaj
inni ,,młodzi radykałowie", pp. Ber­
trand de Jouvenel (syn Henryka) i Emil

Roche, stanowiący całą niemal redak­
cję tygodnika ,,La Voix", urzędowego
organu tygodniowego prezesa Daladie*
ra. Ich protest wydrukowała i poparła
,,Ere Nouvelle", dziennik sprzyjający
p. Herriotowi, który radby przy okazji
utrącić p. Caillaux z jego koncentracją.
Bo pewien jest, że kiedy staną wobee
siebie tylko pp. Daladier i Herriot, to

ten ostatni weźmie górę...
A najweselsze jest to, że żaden s

trzech przywódców radykalizmu fran­
cuskiego nie ma szans do spuścizny po

panu Poincarć. Gdyby nawet pp. Cail-

laux, Herriot lub Daladier dorwali ęię
do władzy, to na.kilka chyba tygodni...
Bo żaden nie zgrupuje trwałej większo­
ści, bo żadnego w dzisiejszych warun­
kach nie poprą stanowczo ani socjaliści,
ani prawe centrum.

Ponieważ jest rzeczą pewną, że p.
Poincarć — jeśli go obalą — odmówi
niworzenia nowego gabinetu, przeto
najtrwalszą kombinacją byłoby wzmoc­
nienie dotychczasowej większości przez
odnowienie ludzi w rządzie zasiadają­
cych. Gdyby to się nie udało, pozostaje
istotnie utworzenie gabinetu ,,koncen­
tracyjnego", ale nie z radykałem, tyl­
ko z republikaninem środka na czele.

P. Andrzej Tardieu doskonale wywią­
załby się z takiego zadania.

Kazimierz Smogorzewski,

Sensacyjne zabójstwo
n a Litwie.

W pogranicznem miasteczku Szyr-
winty na Litwie popełniono sensacyjne
zabójstwo na tle politycznem. Genezą
mordu przedstawia się jak następuje:
Między lejtnantem 5-go pułku Sławi-

cziusem, sympatykiem socjaldemokra­
tów, a komendantem rejonowego zwią­
zku szaulisów Petrauskasem na tle roz­
bieżności poglądów na obecną sytuację
polityczną wynikła żywa dyskusja, któ­
ra' wkrótce zamieniła śię w ostrą
sprzeczkę. W czasie tej dyskusji Pe-

trauska-s, fanatyczny zwolennik Walde-

marasa, kilkoma strzałami zabił lejt-
nanta Sławicziusa.

Gdy o dokonanem zabójstwie poin­
formowano kolegów pułkowych zabite­
go, do komendanta szaulisów udało się
niezwłocznie kilk u oficerów, którzy u-

siłowali pomścić śmierć kolegi. Jednak
oficerowie ci otoczeni przez szaulisów,
na rozkaz Petrauskasa zostali rozbroje­
ni i odstawieni do aresztu.

Z pola walki w Meksyku.

,,MiliM sąsiedzi dostarczyli rządowi mek sykańskiem u, za dobrą zapłatą, najnowszych
pociągów pancernych, artyleryjskich, do zw alczania powstańców.

Marek Romański. 55

Miss o Szkarłatnem

Spojrzene
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Cfąg dalszy.)
Urzędnik pokiwał głową:
— Kawał drogi, nieprawdaż. A w Le-

wisetetown praca ciężka i prawie, że

niewola. Jeden z przybyłych uśmiech­
nął się.

— Praca mi zwyczajna — rzekł. Przez

szereg lat pracowałem na kopalniach
w Pittsburgu. Hej! Praca tu nie bę­
dzie cięższa, a żyć trzeba.

Drugi robotnik potakiwał w milcze­
niu.

— Samiśmy na świecie. to nam i

wszystko jedno — wycedził wreszcie.
Zawiadowca stacji wskazał im drogę,

radząc, by wzięli samochód.
— Nie trzeba! — odrzekli ruszając ra­

mionami. - Piękny dzień. W arto się
przejść trochę.

1 poszli Przez drogę rozmawiali o

tam i o owem. Dopiero, gdy wyszli da­
leko za miasto niższy ozwał się:

— Nie pierwszyzna mi, a przecież się
denerwuję. Co będzie, gdy się nie uda?

Wyższy rzucił niedopałek papierosa:
— Co się ma nie udać — rzekł. Papie­

ry mamy w porządku. ,,Ślepy John" do­
starczył nam takie, że i djabeł nie po­
zna, że to fałszywe. Byle się dostać do

środka.

Mówiący urwał i zamyślił się:
Alę to śmierć pewna — rzekł. Je­

żeli nie zginiemy przy wybuchu, roz­
strzelają nas, jak amen w pacierzu.

Brat Grot uśmiechnął się. Na jego
suchej, niemiłej twarzy osiadł wyraz

fanatyzmu.
— Co mi tam — odparł. Nikogo nie

mam na świecie. Pomyślcie, bracie Bły­
skawico, nikogo. To i co moje życie zna­
czy, skoro fabryczkę Yankesom poślę
trochę w powietrze. Ha! Ha!

Śmiał się nieprzyjemnie i tak oble­
śnie, że ów drugi wzdrygnął się.

— Pamiętam, w Ohio, w Junctio-Ci -

ty, — mówił dalej brat Grot — wpro­
wadziliśmy dwa ,,ekspresy" na jeden
tor. Zderzyły się na samiuteńkim

dworcu. Pięćdziesięciu Yankesów po­
szło sobie do wieczności, a 130 było moc­
no poharatanych. Dobra była robota,
czysta. Was jeszcze wtedy u nas nie by­
ło.

Brat Błyskawica przypomniał sobie

straszliwą katastrofę w Junctio . City,
która pociągnęła za sobą ogromne o-

fiary. Spojrzał z odrazą na swego towa­
rzysza. Ten człowiek był wielokrotnym
mordercą.

Od tej chwili nie mówili nic przez
całą drogę Dopiero, gdy przed niemi

wyrosły czerwone budynki Łewisite-

town, brat Grot wskazał je ręką.
— Oto nasz cel - rzekł krótko.

. Gdy podeszli ku budynkom, oderwa­
ła się od murów osady patrol wojsko­
wa i podążyła naprzeciw.

Podoficer grzecznie, ale stanowczo,
zwrócił się do nich z zapytaniem, w ja­
kim celu zbliżają się do murów ,,m ia­
sta gazów".

Sprzysiężeni okazali papiery, po

przejrzeniu których podoficer uśmiech­
nął się uprzejmie.

— A, to panowie Farther i O'Lawey.
Nasi nowi pracownicy w miejsce Stet-
sona i Cromartyego. Bardzo dobrze.

Proszę za mną.

Patrol otoczyła dwu robotników i

skierowała się z niemi ku bramie, wio­
dącej do zabudo%vań fabrycznych.

U wejścia podoficer złożył jakiś
meldunek porucznikowi, który wyrósł
przed niemi nagle, jak z pod ziemi.

Przeprowadzono obu nowych robotni­
ków do małego blokhausu, gdzie doko­
nano gruntownej rewizji ich rzeczy o-

raz zawartości kieszeni.

Po tej ceremonji polecono Im przebrać
się w strój, mocno przypominający u-

biór więzienny. Brat Grot z ogromnem
niezadowoleniem stwierdził, iż ubranie
to nie miało wcale kieszeni.

Następnie dwu żołnierzy z sierżantem

zaprowadziło Farthera i O'Lawry'ego
do gabinetu gubernatora pułkownika
Lee.

Stary, siwy wojak podniósł głowę z

nad biurka i przenikliwym wzrokiem

objął obu nowoprzybyłych. Skrupulat­
nie przejrzał papiery, które i tak przed­
tem przeglądał był adjutant. Eksperty­
za ta wypadła dobrze.

— Czy wiecie — zwrócił się do ro­
botników — że nie możecie obecnie o-

puścić już okręgu fabryk chemicznych
do chwili zawieszenia broni?

— Wiemy - odparli.
— Gotowi jesteście złożyć przyrze­

czenie na wierność Stanom Zjednoczo-
nym, które ja tutaj reprezentuję?

— Tak, panie pułkowniku.
— Powtarzajcie więc za mną...
Lecz zaledwie pułkownik wypowie­

dział pierwsze słowa roty przysięgi,

drzwi otworzyły się nagle i wszedł

przez nie młody oficer z kartką papie­
ru w ręce.

Pułkownik Lee uczynił gest zniecier­
pliwienia, lecz wyraz twarzy młodego
porucznika był tak dziwny, iż zapytał:

— Co się stało, Macpherson?
— Telefonogram z Washingtonu.
Pułkownik przebiegł oczami treść do­

piero co odebranej depeszy telefonicz­
nej i nie zmieniając tonu głosu ozwał

się do nowoprzyjętyeh:
— Panow'ie pójdziecie przed sąd wo­

jenny.
Równocześnie w ręku adjutanta i po­

rucznika Macphersona błysnęły rewol­
wery.

- Pod sąd wojenny? - zapytał zw'ol­
n a ,,Grot".

- Tak. Pod sąd wojenny. Oto treść

depeszy z W ashingtonu.
Pułkownik Lee odczytał:
- ,,Uwaga! Robotnicy Farther i O'La-

wry zostali uprowadzeni w tajemniczy
sposób. Spodziewać się należy zama­
chu".

- Ręce do góry - rozkazał Macpher­
son.

Brat Grot podniósł ciężkie powieki.
Dopiero teraz zrozumiał, iż wszystko
jest stracone, iż zadania, zleconego pr/.ea

ślepego Johna" nie wypełni, iż mi­
sternie zbudowany plan zamachu za­
wiódł.

Spojrzał na b rata Błyskawicę. Tow'a

rzysz jego stał wyprostowany, podno­
sząc ręce na wezwanie,

— Śmierć! Śmierć! — zamajaczyło
m u w głowie.

i(Ciąg dalszy nastąpi,)
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Wiadomości kraju.
Park Narodowy w Tatrach.

Oddawna już toczą się rokowania w

Sprawie nabycia m ajątku braci Uznań-
śkich. M ajątek ten położony jest mię­
dzy Zakopanem a Morskiem Okiem, w

pobliżu fundacji Zamojskich, o ogólnej
powierzchni 4.000 hektarów. Tereny te

mają stanowić część składową projekto­
wanego Parku Narodowego w Tatrach

Pp. Użnańscy złożyli ministerstw u roi
nictwa ofer'ę sprzedaży tego majątku,
nic podali jednak ceny, która będzie u-

stalona dopiero po dokonaniu szacunku

przez komisję. Nabycie przez państwo
tego m ajątku będzie m usiała zatwier­
dzić rada ministrów-

t Zator lodowy na Niemnie.

Z Wilna donoszą, że utworzył się
zator lodowy na Niemnie obok wsi Woł-
czki. Zagrożone są 4 osiedla na lewym
brzegu rzeki. Z Lidy wysiano patrol sa­
perów, który przeciwdziała rozszerzeniu

się zatorów. Poziom wody jest narazie

niski, zwiększa się jednak w szybkiem
tempie.

Wi-lka afera celna w Sosnowca
znowu aktualna.

Policja sosnowiecka wpadła w mar­
cu r. ub. na trop wielkich nadużyć cel­
nych popełnianych w ten sposób, że

sprowadzano z zagranicy wagony nała­
dowane rodzynkami, daktylami itp. na­
dawane jako wagony zawierające kapu
stę, pestki dyń i jabłka. Nadużyć tych
dopuszczali się miejscowi kupcy przy
udziale urzędników celnych.

Skarb państwa poniósł miljonowe
straty. Obecnie aresztowano ponownie
wszystkich oskarżonych wypuszczonych
za kaucją.

Przez zieloną granicą.
W rejonie Kachowicze ujęto podczas

nielegalnego przekraczania granicy z

Rosji 4 osobników, przy Których znale­
ziono dwa krótkie karabiny rosyjskie
i 2 nagany.

Trojaczki i czworaczki.

Pisma łódzkie donoszą o częstych w

ostatnich czasach wypadkach rodzenia

się trojaczków j czworaczków. W tych
dniach np. powiła niej. Kleszczakowa,
żona dozorcy domu, trojaczki: dwóch

chłopców i dziewczynkę. 29-letnia Sta­
nisława Pieczyńska zaś, żona rolnika

zamieszkałego we wsi Wola Suchóbrże-
ska, wydała na świat czworaczki: chłop­
ca i trzy dziewczynki. Jedna dziew­
czynka zmarła, pozostałe dzieci jednak
są zdrowe. Szczęśliwa matka urodziła

w ub. roku bliźnięta.

Kradzież weksli na samą 300000 zL

Do mieszkania Mojżesza Junga, dy­
rektora Śródmiejskiego Banku Spół­
dzielczego w Warszawie, włamali się

złodzieje. Wywiercili oni w drzwiach

dziurę i otworzyli następnie drzwi klu­
czem, tkwiącym w zamku ze strony we­
w nętrznej.

W pokoju biurowym złodzieje zna­
leźli teczkę, zawierającą weksle na su­
mę 300 C00 zł. Zadawalając się tym łu­
pem, włamywacze nie ruszyli już kasy,
która znajduje się w drugim pokoju. W

kasie tej było gotówką 140000 zł.

Zaznaczyć należy, że w m ieszkaniu

byli wszyscy domownicy. Nikt gospo­
darki złodziei nie słyszał.

Jeżeli weksle nie odnajdą się, egzy­
stencja banku może być poważnie za­
chwiana.

Sensacyjna wieść o pokładach zlata.

Z Żyrardowa donoszą, że na gruncie
gospodarza Habowskiego w miejscowo­
ści Wyskitki podobno natrafiono na

żyłę złota. Wysłano próbę rzekomo

złotodajnego piasku do W'arszawy ce­
lem poddania jej fachowej analizie

Wieść o pokładach złota wywołała
wielkie zainteresowanie — prawdopo­
dobnie nieuzasadnione.

Tajemniczy napad na profesora
gimnazjum.

W Kołomyi wywołała ogólne porusze­
nie wiadomość o napadzie na profesora
języka niemieckiego w tamtejszem gim­
nazjum państwowem dr, Wagmanna.
Na powracającego w nocy do domu w

towarzystwie żony profesora napadło
znienacka trzech zamaskowanych ludzi,
którzy go pobili ciężko laskami. Bro­
cząc krwią profesor padł na ziemię. Na

krzyk żony napastnicy zbiegli. Lekarz

stwierdził poważne obrażenia, niezdol­
ność do pracy zawodowej oraz ewentual­
ne komplikacje, jak wstrząs mózgu. Po­
nieważ Wagmann wskazał na 2 u*zniów

8-mej klasy jako przypuszczalnych
sprawców napadu przesłuchano ucz­
niów. Zdołali oni jednak wykazać swe

alibi. Śledztwo prowadzą zarówno or­
gana policyjne jak i władze szkolne.

Czerwony kur n ad Wileńszczyzną.
Spłonęło kilkadziesiąt gospodarstw.

We w^i Orszwęta (województwo wi­
leńskie) wybuchł z powodu nieostrożne­
go obchodzenia się dzieci z ogniem po­
żar w jednym z domów. Pyzy silnym
wietrze ogień przeniósł się na sąsiednie
zabudowania. Spłonęło 27 gospodarstw
z inwentarzem żywym i martwym. Stra­
ty wynoszą około 100 tys. zł.

W powiecie wileńskim w m ajątku
Polany również wskutek nieostrożnego
obchodzenia się. z ogniem wybuchł po­

żar. Spaliły się wszystkie zabudowania

gospodarcze wraz z żywym i martwym
inwentarzem. Pastwą płomieni padła
większa ilość zboża. W skutek silnego
wiatru ogień przeniósł się na sąsiednie
zabudowania folwarczne i zniszczył bu­
dynki wraz z narzędziami rolniczemi.

pożar ugaszono po kilku godzinach wal­
ki z żywiołem. Straty sięgają około 150

tysięcy złotych.

Służąca w zmowie z bandyiami.
Tajemn ca wielkiej kradz eiy w Warszawie rozwiazana.
W Warszawie dokonano jednej z o-

statnich nocy wielkiej kradzieży. Spra­
wa przedstawiała się zrazu bardzo ta­
jemniczo i nabrała wobec tego szcze­
gólnego rozgłosu - dzięki energiczne­
mu śledztwu policji jednak wkrótce już
przykrą zagadkę rozwiązano.

Otóż wracając wraz z żoną z teatru

przekonał się aplikant sądowy Abraham

Keszal, zamieszkały przy ulicy Nowo­
lipie 22, że w mieszkaniu jego byli ban­
dyci. Wszystko było przewrócone do

góry nogami, cenniejsze rzeczy, jak fu­
tra, srebrna zastawa stołowa na 24 oso­
by, bielizna itd. zabrane. Wszędzie
znajdowały się ślady krwi, z czego przy­
wołana natychmiast policja wniosko­
wała, że służąca państw'a Reszalów zo­
stała zabita przez bandytów, a następ­
nie trup jej wywleczony.

Poszkodowani obliczali straty na 50

tys. zł. O służącej swojej, Franciszce
Lustmanównie. powiedzieć mogli tyl­

ko, że żyła solidnie i służbę swoją peł­
niła sumiennie.

Okazało się jednak wkrótce, że była
to ,,perła", jak ją opisują współcześni
autorzy grotesk, mianowicie taka, któ­
ra tyiko poto pracuje pilnie, aby uśpić
czujność swoich chlebodawców i przy
pierwszej lepszej okazji ograbić ich do­
szczętnie.

Otóż policja nie traciła czasu i urzą­
dziła niezwłocznie rewizję w rozm ai­
tych spelunkach złodziejskich. W me­
linie Hersza Szlenkjera przy ul. Ciepłej
istotnie napotkano na Lustmanównę,
która w towarzystwie dwóch mężczyzn
i swojej ciotki Gitłi Bajcmanówny ra­
czyła się winkiem. Całą piątkę areszto­
wano. Prawda wyszła na jaw. Śledz­
two ustaliło, że kradzieży dokonano z

polecenia właściciela kawiarni Samue­
la Goldberga. Łącznikiem była Bajc-
cmanówna. Ona to wprowadziła dwóch

opryszków: Srula Szpiro i Lewka Grin-

berga do mieszkania Beszalów. Lust-
manówna miała wtedy jakieś zastrze­
żenia, ale została obita tak, że z nosa

zaczęła jej iść krew. Stąd więc pocho­
dziły tajemnicze ślady krwi. Złod zieje
wpakowali zrabowane rzeczy do czeka­
jących na nich dorożek 1 czmychnęli.
Niedługo jednak cieszyli się już wolno- i

ściął

Większą część skradzionych rzeczy j
odnaleziono; jest nadzieja, że i resztę \
można będzie zwrócić właścicielom. i

Poseł Marjan Dąbrowski zdobywa kolonję
dla Polski.

Może Zaleski rozpaloną głowę odpowiednio mu ochłodzi.

Skazanie 19-letnIego komunisty.
Przed sądem okręgowym w Sosnow­

cu stawał 19-letni Edward Marzec z Dą­
browy, jeden z ruchliwszych działaczy
komunistycznych Zagłębia. Marzec w

czasie kongresu PPS w Sosnowcu przy
końcu października ub. r. brał czynny
udział w agitacji, mającej na celu wy­
wołanie manifestacyj, rozdawał bibułę
komunistyczną i rozwieszał sztandary.
Marzec skazany został na półtora roku

więzienia.
Dalsza konfiskata w sprawie skandalu

chełmskiego.
Nr. 92 radomskiego ,,Słowa" uległ

konfiskacie za artykuł p. t. ,,C hełmski

grobowiec dla kolejarzy radomskich".

Tragiczna śmierć kolejarza.
Idący torem kolejowym między Dzie­

dzicami a Zagrzebiem dróżnik Ciecha

najechany został przez znajdującą się w

pełnym biegu lokomotywę. Ciecha uległ
zm iażdżeniu czaszki ponosząc śmierć na

miejscu.

Przemytnicy pod kłączem.
Strażnik graniczny w Kamieniu

(Ślę,sk) zatrzymał przemytników Ha-

renzę i Pytlę. Stawili oni opór i dopie­
ro przy pomocy policji zdołano ich o-

bezwładnić i sprowadzić na urząd celny
w Szarleju. Jak się okazało, aresztowani

przemycili przez granicę 100 pomarańcz
i 4 kg. rodzynek.

Przez 4 doby przy fortepianie.
W hotelu Continental w Krakowie za­

siadł do fortepianu znany pianista Geza

Ledowski, aby grać bez przerwy przez
cztery noce i cztery dni. Ledowski

pragnie pobić w ten sposób rekord pia­
nisty Kempy, który grał w r. 1927 w Ber­
linie przez 75 godzin.

Kronika gdańska.
Nieludzka matka.

Rybacy znaleźli obok plaży w Sopo­
cie pływające zwłoki noworodka- Trup
dziecka owinięty był w papier pakunko­
wy. Lekarz stwierdził, że dziecko uro­
dzone było przed kilkoma godzinami bez

pomocy lekarskiej i zaraz uduszone a

następnie wrzucone do morza. Policja
kryminalna wdrożyła dochodzenie, ce­
lem w ykrycia zbrodniczej m atki.

Rokowania w sprawie obrotu

towarowego.
Rozpoczęły się rokowania połsko-

gdańskie w sprawie obrotu towarowego,
podlegającemu bezpośredniemu opodat­
kowaniu. Przedstawiciele Gdańska ma­
ją zamiar pertraktować również w spra­
wie usunięcia trudności technicznych,
które zdarzają się na polskich stacjach
odbiorczych. Ponadto omawianą jest
kwestja obrotu spirytusowego.

Zamówienia sowieckie w stoczni
Klawlttera.

W zimie roku zeszłego przedstawi­
ciele Sowietów konferowali kilkakrot­
nie z tutejszemi stoczniami w sprawie
budowy okrętów i chłodni. Pertrakta­
cje te jednakże rozbiły się z powodu wa­
runków kredytowych.

W najbliższych dniach przybyć mają
do Gdańska znowu przedstawiciele
SSSR, celem podpisania umowy ze

stocznią Klawittera. Jak informują
gdańskie sfery miarodajne, Sowiety od­
dają zamówienia wyżej wspomnianej
stoczni dlatego, ponieważ stocznia Kla­
wittera jeszcze przed wojną budowała

okręty dla Ronji i daje dogodne warun­
ki kredytowe. Prócz tego przedstawicie­
le Sowietów wysuwali nieuzasadniony
moment polityczny, że Stocznia Gdań­
ska, do której Zarządu wszedł generał
Le Bond, znajduje się zbyt silnie pod
wpływem polskim i francuskim, wobec

czego udzielenie zamówienia Stoczni

Gdańskiej było z punktu widzenia ich

polityki niewskazane.
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(f'B 'I) ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA
SOLEC KUJAWSKI. Tow. Pań Miłosierdzia

'w Solcu Kujawskim składa serdeczne podzię­
kowanie firmie N, Heller — Zakłady Przemy-
słowo-Leśne i p. Kaczorkowi, dyrektorowi
,,Szkockiej Spółki Drzewnej", za udzielone bo­
ny na drzewo dla biednych. Pan N. Heller byl
łaskaw ofiarować 15 bonów (na 15 wazów)
i 10 bonów p. Kaczorek, który jak na gwiaz­
dkę dar taki złożył. W imieniu biednych, sto­
krotne ,,Bóg zapłać".

MROCZA. (Z Towarzystwa Kapców.) Dn.

18 hm. odbyło się w lokalu p. Łuszczyń-
skiego miesięczne zebranie Tow. Kupców
z przedstawicielami przemysłu. Na zebra­
ni'e przybył z ramienia Związku dyr. Pa

licki oraz dwaj panowie z Bydgoszczy. Dyr.
Palicki referował treściwie o obecnej sy­
tuacji gospodarczej i podatkowej. Po krót­
kiej dyskusji przystąpił referent do szcze­
gółowego objaśnienia, jak składać zezna­
nie do podatku dochodowego. Zebrani wy­
słuchali wyjaśnień w skupieniu ze względu
na zbliżający się termin do składania ze­
znań.

KRUSZWICA. Przypadający na dzień

9 maja, t. j. dzień święta ,,W niebowstąpie­
nie Pańskie", jarmark na konie i bydło, od­
będzie się w środę, dnia 8 m aja 1929 r.

M caiftłte.
tO-Iecie Czerwonego Krzyża. Polski Czer­

wony Krzyż oddział Nakło z okazji 10-lecia po­
wstania P. C. K. urządza w niedzielę, dnia 23.

bm. ,,Dzień Czerwonego Krzyża". Program
dnia; od godz. 8 do 15 kwesta uliczna, o godz.
12,30 wiec informacyjny z referatem dyr. Wie­
czorkiewicza z Poznania w sali p. Aleksiewicza

0 godzinie 20-tej koncert w auli gimnazjum
państwowego. W programie: Chopin, Liszt,
Bcethoven, Moniuszko, Grieg, Wieniawski,
Poliakin, Offenbach, Niewiadomski. Udział

biorą: p. Janicka Ludomiła fortepjan, p. Rzend-

kowska Helena śpiew, p. Maciejczak Adam

skrzypce oraz chór i orkiestra gimnazjum pań­
stwowego , pod kierownictwem prof. p. J .

Szczurkiewicza. Bilety w cenie 3 00, 2,00 i 1,09
złotego wcześniej do nabycia u p. Ossowskiej i

p. Malickiego, wieczorem przy kasie. Ze wzglę­
du na szlachetny cel, prosi o łaskawe poparcie

Zarząd.

PlOgflnO.
Związek Kolejowych Pracowników Drogo­

wych, Dnia 21. bm. w lokalu p. Brauera od­
było się walne zebranie Zw. Kolejowych Pra­
cowników Drogow-ych. Przybyłych kolegów po­
witał prezes p. Nowicki. Na przewodniczące­
go zebrania wybrano p. Zielińslnego, na sekre­
tarza p. Kaźmierczaka. Prezes Nowicki zdał

w yczerpujące sprawozdanie z swej działalności

za rok ubiegły, poczem zdawali sprawozdania
pp.: sekretarz Każmierski, skarbnik Leppert,
rewizorzy kasy oraz członkowie sądu koleżeń­
skiego. Następnie przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu. Na prezesa wybrano jednogło­
śnie p. Nowickiego oraz pp. Łabędę zast. pre­
zesa, Kaźmierskiego sekretarzem , Kaźmierczaka

ząst. sekretarza, Lepperta skarbnikiem, Wierz­
bińskiego, Andrzejewskiego i Klameckiego r e­
w'izorami kasy. W skład sądu koleżeńskiego
za stali w-ybrani pp. Berka, Haberliński, Cie-

ślewicz i Pacholski Józef. W wolnych głosach
przemawiali pp,: Nowicki, Zieliński, Łabęda
1 inni,

Z życia młodzieży. W dniu 19. bm. odbyło
się zebranie plenarne Stow. Młodzieży Polskiej
w obecności ks. patrona Sobiecha. Zebranie

zagaił prezes p. Kierzkowskł, poczem wygłoszo­
no dwa referaty o Poznaniu. W niedzielę, dnia

28. bm. odbędzie się pierwsze zebranie nowo-

twc rżącego się kółka abstynenckiego przy S.

M. P. w salce parafjalnej p. Kasprowskiego o

godz. 4 po poł. przy ulicy ks. Piotra Wawrzy­
niaka.

Kino Teatr. Z początkiem kwietnia br. Kino

Teatr przeniósł się z domu niemieckiego 'do

domu im. ks. Piotra Wawrzyniaka. W progra­
mie fenomenalne arcydzieło kinematografji
polskiej pt. ,,Ostatni uśmiech błazna".

dialśBZHBO.
Roczne walne zebranie Tow. Kupców od­

było się pod przewodnictwem p. Kasprowicza.
Z ramienia zarządu składali sprawozdania
wicepr. p. Migdałek, sekr. p. Bykowski i skar­
bnik p. B. Różakołski. Członków liczy towa­
rzystwo 97, remanent w kasie wynosi 1211 zł.

Stow. Kolejarzy, Lubowników Sceny powo­
łało na zebraniu reorganizacyjnem nast. nowy
zarząd: prezes p. Jędraszyk, wicepr. — p. War-

da, sekr. p. Grotowski, skarbnik p. Bidziński,
reżyser p. Gajewski.

Rekrutacja górników i robotników do Fran­
cji odbędzie się w Państw. Urzędzie Pośrednic­

tw'a Pracy w czwartek, dnia 25 bm, o godz. 8
rano.

Teatr Nowy z Poznania wystawia w środę,
dnia 24 bm. na scenie hotelu Europejskiego
doskonałą komedję Włodzimierza Perzyńskie-
go p. t . ,,D ziękuję za. służby"

Firma ,,Auto" uruchomiła z dniem 18. bm.

dwa nowe autobusy będące pod względem w'y­
gody jak i pomieszczenia w porównaniu z do­
tychczasowymi autobus, prawdziwą rewelacją.
Autobusy te, mogące pomieścić 36 osób i urzą­
dzone wprost luksusowo, kursow'ać będą na li-

nji Poznań - Gniezno - Bydgoszcz.
Pomnik Bolesława Chrobrego został w cią­

gu ub. czwartku ustawiony, na cokole przed
Katedrą. Pracom przy ustawianiu pomnika
przyglądały się przez cały dzień tłumy publi­
czności.

JPłsrescfiaa.
Osobiste. W przyszłą sobotę pobłogosławio­

ny zostanie związek m ałżeński pomiędzy
p. Berderdyną Roszakówną a p. Ludwikiem

Sipeni z Torunia. Oboje cieszą się w mieście

naszem szczególną sympatją. Praca na polu
społecznem nie była im obca. Panna R. była
członkinią koła śpiewackiego, narzeczony jej
poświęcał swój W'olny czas klubowi sportowe­
mu, Tow. Poivstańcóiv i Straży Pożarnej.

Ujęcie złodziei na dworcu. Na dworzec do

kasy biletowej przyszedł pewien młody męż­
czyzna w towarzystwie dwóch pań. Przy wy-

kupowaniu biletów zauważył kasjer p. Doering,
że nieznajomy ma dużo zrabowanych pieniędzy
w tece. Na palcu pasażera błyszczał pierścień,
z którym mu nie było do twarzy. Kasjer sko­
munikował się natychmiast z

'

posterunkowym
policji. Przeprowadzona rewizja w-ykazała, że

pieriiądze pochodziły z kradzieży 'w Gostyniu
dokonanej u ks. dziekana Szrajbrowskiego. Zło­
dzieje. ultradli 2000 zł, większą ilość srebra i

sygnet. Szajkę pochodzącą z Łodzi areszto­
wano.

T L Inowrocławia.
Zrzeszenie utrzymujących pensjonaty. Z ini­

cjatywy zarządu miejsc. Solanek odbyło się
tu dnia 16 bm. zebranie właścicieli pensjantów.
Postanowiono, aby w roku bież. otworzyć na

dworcu kolejowym biuro informacyjne o hote­
lach i pensjonatach, dokąd winny być kiero­
wane zgłoszenia wolnych pokojów umeblowa­
nych. Na propozycję dyr. Solanek p, Kortusa

uchwalono zorganizować zrzeszenie utrzymu­
jących pensjonaty. Wyłoniono komisję orga­
nizacyjną w ospbach pp.: Hodurowskiej, Jago­
dzińskiej, Kłosowej i Wesołowskiego.

Odbudowa kościoła. Od roku już odnawia­
ny, a raczej odbudowywany jest kościół naj­
większy w Inowrocławiu pod wezwaniem Ma­
tki Boskiej. Kościół ten zapadł się przed laty
kilkunastu, skutkiem podmycia strumienia pod­
skórnego. Koszta ogólne odbudowy sięgają
ok. 300 tys. zł. Przyległy kościół prowizory­
czny Serca Jezusowego ma być przebudowa­
ny i przerobiony na Dom Katolicki. Termin

otwarcia odbudowanego kościoła nie jest usta­
lony, choć praca tam wre, lecz zapewne nie

będzie, mógł nastąpić wcześniej, niż w czerw­
cub.r.

Naród. Uniwersytet Roboto. Dnia 19 bm.

w sali fizyki szkoły wydziałowej męskiej odby­
ły 6ię następ, w 'ykłady Narcd. Uniwersytetu
Robotniczego: p r o i M. Pawłowskiego ,,0 sej­
mie czteroletnim" oraz prof. M. Kadleca

,,0 sprowadzeniu Krzyżfł(iów do Polski i za­
braniu przez nieb Pomorza i Kujaw

Wykład kuratora. Kurator okręgu szkol­
nego poznańskiego p. dr. Namysł ma zjechać
do Inowrocławia na wtorek, 23 bm. z w-ykła­
dem: ,,0 wychowaniu w domu i w szkołę". Do­
kładny czas i miejsce W'ykładu tego n:e zosffdy
jeszcze ustalone.

Z Koła Przyjaciół Harcerstwa. Dnia 19 bm.

odbyło się zebranie walne Koła Przyjaciół
Harcerstwa. Oprócz poszczególnych spraw o­
zdań i wyborów zarządu oraz komisji rewi­
zyjnej, został wygłoszony re'ferat prof. P a­
w-łowskiego na lem at: ,,Znaczenie koloaij
i obozów harcerskich" .

Kradzieże. Sierżantowi p. Wład. Olewiń­
skiemu skradziono 1120 zł w gotówce oraz pi­
stolet systemu Brow-ninga z nabojami. Spraw­
ca kradzieży został schwytany i osadzony
w areszcie.

Kolejarzeipocztowcyodznaczenlkrzyżamizasłusi
Monitor Polski" ogłasza listę odznaczonych

kolejarzy. Złoty krzyż zasługi otrzymał p. St.

Sikorski, kier. Działu Dyrekcji K. P, w Gdań­
sku, p. Marjan Surgent - kier. Biura Rozrachun­
kowego w Bydgoszczy, inż. Br. Dobrowolski,
nacz. oddz. drogowego w Poznaniu.

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: pracownicy
B. K, P, w Gdańsku pp.: Piotr Cywiński kon­
troler drogowy, Konstanty Dzielidski żast. na­
czelnika oddziału, Józef Jachimczak starszy
asesor, Ferdynand Szczypce, starszy zawiadow-

ca odcinka drog., Juljusz Wojtow-icz urzędnik
kontraktowy, wszystkim za zasługi w służbie

kolejowej: pp. Teodor Jankowski asesor, za

zasługi w służbie' kolejowej i na polu pracy

społecznej. K onstanty Krzemieniecki, pomocnik
zawiadowcy sekcji warsztatów, za zasługi na

pclu pracy narodowo-społecznej.
Odznaczeni zostali również srebrnym krzy­

żem zasługi pracownicy D. K. P. w Poznaniu

pp.: Jan Domagalski zawiadowca odcinka dro­
gowego, Leon Domeradzki zawiadowca odcin­
ka drogowego, Antoni Gruszczewski pomocnik
zawiadowcy sekcji warsztatów, Teodor Majtas
maszynista, Kazimierz Karaśkiewicz adjunkt,
Ludwik Klawitter, pomocnik zawiadowcy sekcji
w-arsztatowej, Szymon Konieczny adiunkt, J a n

Łagoda zawiadowca sekcji warsztatów, Józef

Marciniak starszy monter sygnalizacji, Stani­
sław- M achalak asesor, Zdzisław Skarżyński
asesor, w-szystkim za zasługi w służbie kplejó-
wej i za udział w powstaniu wielkopolskiem;
pp.: Wojciech Adamczak zaw-iadow-ca odcinka

drogowego, Stanisław Jamro'ży asesor, Mieczy­
sław Szwarczewski adiunkt, Władysław Witków

starszy asesor, wszystkim za zasługi w służbie

kolejowej i na polu pracy narodowo-społeęzne;;
pp.: Aleksander Bartkowiak pomocnik zaw-ia­
dowcy sekcji warsztatów, Jan Rutkowski za­
wiadowca sekcji, Błażej Tonn pomocnik z a­
wiadowcy sekcji, J a n Wojciechowski zawia­
dow-ca stacji, wszystkim za zasługi w służbie

kolejow ej.
Bronzowy krzyż zasługi otrzym ali nast. p ra­

cownicy D. K. P. w Poznaniu pp.: Józef Ada­
miak, Alfons Biały, Tomasz Bogacki, Jakób

Dudziak, Stanisław Dyba, Franciszek Gostyń­
ski, Stefan Hejnat, Aleksander Kamiński, Bo­
lesław Kliszyński, Roman Koczorowski, W alen­
ty Matuszak, Stanisław Patalas, Jakób Sobiak,
Stanisław Stachowiak, Aleksander Szczepański,
Józef Szeląg, Franciszek Woźnica, w-szystkim
za zasługi w służbie kolejow-ej i za udział w

powstaniu wielkopolskiem; pp.: Maksymiljan
Aitman, Piotr Anioła, Władysław Dworczak,
Michał Grześ, Franciszek Jerzykowski, Ignacy
Marciniak, Jan Mikołajewski, Fryderyk Pu-

schow, Stanisław Stanglewicz, wszystkim za

zasługi w służbie kolejowej; pp.: Stanisław Bał-

cerzak, Feliks Gościński, wszystkim za za­
sługi na polu pracy narodowo-społecznej.

Bronzowy krzyż zasługi otrzymali nast. pra­
cownicy D. K. P. w Gdańsku pp.: St. Antczak,
W. Karszewski, A. Lamparski, W. Marcin­
kowski, J . Nikiełski, J. Paw-łowski, F. Paw eł-

czak, H. Polak, R. Ponczek, F. Rag, F. Star-

szak, M. Szwed, J . Walio, A. Wiśniewski, T.

Wrzos, P. Wybrański, St. Zielewicz.

Srebrny krzyż zasługi otrzymali pp.: F. Brau-

dei naczelnik urzędu pocztowo-telegr. z Tcze­
wa, D. Ceglarski nacz. urzędu poczt. -telegr. z

Gostynia, Michał' G ardziel asesor Izby Kontroli

Rozrachunkowej z Bydgoszczy, Józef Górski

inspektor ruchu z Bydgoszczy, Otton Kieruj
st sekr. urzędu telegr. z Bydgoszczy, Czesław

Łoboda księgowy Izby Kontroli z Bydgoszczy,
Fr. -0 fierzyński z Wolsztyna, Augustyn Pokorny
st. insp. ruchu poczt, z Bydgoszczy, J a n Pruszak

nacz. urzędu poczt, z Warlubia, Adam Świder­
ski urzędnik Izby Kontroli z Bydgoszczy, W.

Tcpolewski kontroler Izby Rozrachunkowej z

Bydgoszczy, A. Tretkowski z Wejherowa, B.

Wojnechow-ski z Poznania, S. Zyber z Leszna,
M. Bellwon z Gdańska.

Bronzowy krzyż zasługi otrzymali pp.: Ma­
teusz Dekowski z Bydgoszczy, M. Dobke z

Starogardu, T. Dziabas z Poznania, J , Cierszew-

ski z Chojnic, B. Świerkowślci z Grudziądza,

Aresztowanie niebezpieanych rabusiów.
Świacie, 22 kwietnia.

Było to już przy końcu ub. miesiąca,
kiedy dwóch zamaskowanych bandy- .,

tów wtargnęło do mieszkania rolnika

Dziuby w Pastwiskach pow. świeckie­
go, gdzie pod groźbą rewolwerów zmu­
sili domowników do wydania rzeczy

wartościowych, m. in. weksli na 4000
zł. Kilka dni później dokonano napa­
du na zagrodę Szumalskiego w Pia­
skach pow. świeckiego, gdzie zrabowa­
no rower; tej samej nocy usiłowali oni

dokonać rabunku ti trzech innych po-
siedźicieli wsi Piaski, lecz zostali spło­
szeni. Aby ostatecznie położyć kres

tym napadom, powiatowy komendant

policji państwowej p. Kobelskj ze Świe-
cia.zarządził obławę, na całym terenie

powiatu świeckiego. Wynik obławy był

już w pierwszym dniu pomyślny. Dwaj
posterunkowi z Nowego, patrolując na

szosie Nowe-Warlubie, przytrzym ali

osobnika, jadącego rowerem, który na

widok policji usiłował zbiec. Owym
osobnikiem mocno podejrzanym byf
niej. Jan Szymann z Grudziądza, któ­
rego osadzono w areszcie. Wkrótce

okazało się, że rower ten pochodził z

kradzieży dokonanej u Szumalskiego.
W toku dochodzeń przyznał : się przy­
trzymany osobnik do napadów, popeł­
nionych nie tylko w powiecie świec­
kim, ale i w powiecie chełmińskim. Ja­
ko wspólnika Szymanna zdołano wy­
śledzić i ująć niej. Jana Manickiego z

Piasków, pow. świeckiego. Obu w sa­
dzono do więzienia .

Zjazd restauratorów z całegoPomorza
odbędzie sięw Świeciu.

W czwartek, dnia 25. kwietnia odbę­
dzie się w Świeciu w sali zamku zjazd
delegatów okręgu pomorskiego Związku
restauratorów, właścicieli hoteli, ka­
wiarń itp. z bardzo ważnym, porządkiem
obrad.

Zbiórka o godzinie 8-ej rano w Dwo­
rze Mag'daleny. O godz. 9-ej msza św. w

kościele poklasztornym. O godz. 11-ej
przed południem otwarcie zjazdu. O

godz. 2,30 po południu wspólny obiad
u miejscowego prezesa p. Popławskiego
(restauracja nad Czarną Wodą.) Wie­
czorem tamże raut.

Na zjazd powyższy rozesłano zapro­
szenia do zawodowców, ponieważ pożą­
dany jest jaknajliczniejszy udział. Prze­
wodniczącym okręgu pomorskiego jest
p. Leon Penkalla z Torunia.

Zjazd delegatówTow.PowstańcówIWojaków
obwodutucholskiego.

W ub. niedzielę dn. 21 bm. w lokalu Bro­
waru w Tucholi, odbył się zjazd delegatów
T-wa Powstańców i Wojaków obwodu tu­
cholskiego, w którym wzięto udział około

50osób. Reprezentowane były placówki: Tu­
chola, Iwiec, Cekcyn, Żalno, Kęsowo, Wielki

Mędromierz, Wielka Klonia, Pamiętowo,
Pruszcz Bagienica, Kamienica, Gosf.yczyn,
Klonowo, Bysław i Nowe Suminy. Delega­
tów nie przysłały placówki: Śliwice, Małe

Gacna, Minikowo i Piastoszyn.

Z ramienia zarządu okręgowego przybył
sekretarz okręgu p. Szwedowski ze Staro­
gardu, również przybył powiatowy komen

dant P. W . powiatu tucholskiego por. Ka­
mieński.

Zjazd zagaił prezes obwodowy p. Cze­
sław Pacer z Tucholi. Do prezydjuin zjazdu
wybrano pp.: Szwedowskiego za Stąrogar- .

du - jako marszałka, Bydwelskiego ze

Świecia. - jako sekretarza, Ciborowskiego
z Wielkiego Mędromierza i Kilichowskiego
z Nowych Sumin - jako ławników.

Sekretarz p. Rydwelski odczytał proto­
kół z poprzedniego zjazdu, poczem przystą­
piono do przeprow'adzenia wyborów now'e­
go zarządu obwodowego. Prezesem wybra­
no w-iększością głosów- (28 głosami n a 39-iu

uprawnionych do głosow-ania) p. Majewskie­
go z Kęsowa; sekretarzem p. Ciborow-skiego
z Wielkiego Mędromierza; komendantem

oficera rezerw-y p. Kilichow-skiego z Nowych
Sumin; skarbnikiem p. Holka z Pamiętowa:
referentem oświatowym p. Maślaka z Pa­
miętowa; wiceprezesem p. Bąka z Wielkie­
go Mędromierza; zastępcą sekretarza p. Za-

krysia z Pamiętowa.
Po wyborze zarządu omawiano sprawy

organizacyjne.
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Ujawnienie
nakładu nie należy do rzeczy przyjemnych, jeśli
nakład pisma jest minimalny. Prawodawstwo

nasze nie wymaga ujawnienia wysokości nakładu

gazet, co ogromnie ułatwia pracę akwizytorom,
operującym zmyślonemi cyframi, lecz ,,DZIENNIK
BYDGOSKI'* uważa to za rzecz nieetyczną, dlatego
podaje swój nakład w nagłówku. Są bowiem jeszcze
inne sposoby poznania zasięgu wpływu każdego dziennika

przez śledzenie objętości działu

drobnych ogłoszeń
Wiadoma rzecz, że ogłoszenie idzie za czytelnikiem.
Tylko do 2 5 "

g O tom. przyjmują listowi przedpłatę
na maj i czerwiec. Kto dotąd nie jest jeszcze naszym

stałym abonentem, niech nim odtąd będzie, a ujawnimy
Jeszcze większy nakład.

ZTonimics
Nocny dyżur ma do dnia 25, bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski,
Z TEATRU POMORSKIEGO.

We wtorek, dnia 23. bm. o godz. 3 wlecz

premjera operetki w 3 aktach Fr. Lebara p. t.

, ,Frasquita". Frasquita — to najpiękniejsza
i najpikantniejsza tancerka Andaluzji — to

pełna hiszpańskiego temperamentu córa Barce­
lony. P rzepiękna muzyka, niezwykle fascynu­
jące tło sztuki, które odbiega od szablonowej
treści przeciętnej operetki - stawia ,,Fras-
quitę" w rzędzie najwspanialszych utworów

muzycznych świata.

W środę, dnia 24. bm. o godz. 8 wiecz.

nieodwołalnie ostatni raz po cenach najniższych
od 30 gr do 2,80 zł fascynująca sztuka spółki
autorskiej Philippa Dunninga i Georga Abbota

p. t. ,,Broadway", ciesząca się zawsze jeszcze
niezwykłem powodzeniem, dzięki doskonałej
grze artystów i starannej reżyserji p, Orzechow­
skiego. Niezwykły temat sztuki z życia prze­
mytników alkoholu w Ameryce na tle za­
kulisowego życia kabaretowej spelunki w No­
wym Yorku trzymają widza w nieustannym na­
pięciu.

Szofer, który spowodował śmierć śp. Pia­
seckiej, skazany na więzienie. Dnia 20. bm.

odbyła się w Sądzie Gro.dzkim w Toruniu roz­
prawa przeciwko szoferowi Jankiewiczowi,
który spowodował śmierć śp. Anny Piaseckiej,
żony kapitana. (Występek z paragrafu 222 k. k.l

Rozprawie przewodniczył sędzia Pikor, oska­
rżał prok. Linke, który wniósł o ukaranie oska­
rżonego na 3 lata więzienia. Oskarżony, jak
również obrona jego tłumaczyła, iż tragicznego
wypadku przewidzieć nie można było i że wi­
nę ponosi śp. Piasecka, która straciła orjentację.
Sąd po wizji lokalnej skazał Jankiewicza na 4

m iesiące więzienia.
Na kościół garnizonowy. Loterja fantowa,

urządzona staraniem ,.Rodziny Wojskowej" .w

Toruniu, która się odbyła dnia 7. bm. w parku
,,Wiktorja" przyniosła po odtrąceniu wydatków
5.297,77 zł dochodu. Pieniądze te przekazane
zostały ks. prałatowi Sienkiewiczowi na po­
trzeby kościoła garnizonowego.

Nagły zgon. Zmarł nagle kierownik firmy
Tow. Przemysłowo-Handlowego w Toruniu Jó ­
zef Kajdan, komendant Bractwa Strzeleckiego,
członek Koła Zw, Ofic. Rez., Tow. Kupców i

innych organizacyj. Zmarły liczył lat 38 j cie-

czył się wśród szerokich warstw społeczeństwa
ogólnem poważaniem.

Walne zebranie Komitetu Woj. L. O. P, P.

Dnia 21. bm. odbyło się w sali posiedzeń Rady
Miejskiej roczne walas zebranie Komitetu Woj.
L. O. P. P. przy udziale delegatów z poszcze­
gólnych miast Pomorza oraz gości pp.: gen

Pasławskiego D. O. K. VIII., nacz Jareckiego,
prezydenta m. Torunia Bolta, radcy Janow­
skiego i innych. Obrady zagaił prezes inż

Szepetys, który następnie n a przewodniczącego
zebrania powołał gen. Pasławskiego. Po od­
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania przez
sekretarza p, Hermana, naczelnika Sądu Grodz­
kiego, zdał szczegółowe sprawozdanie z działal­
ności zarządu za rok 1928. Zarząd, którego
dewiza była oszczędność, wprowadził L. O. P.

P. na właściwe tory i pracą swoją niezmordo­
w aną przyczynił się do dalszego rozwoju, tej
tak ważnej instytucji. Po udzieleniu zarządowi
absolutorium przystąpiono do wyboru nowego
do którego wybrani zostali pp.: gen. Pasłow-
ski D. O. K. VIII., delegat p. wojewody z urzę­
du, sędzia A, Herman, naczelnik Sądu Grodz­
kiego, naczelnik Wydz Oświaty Pozaszkolnej
B'aszęwskiej, pik. A. Menczak d-ca 4 p. L

płk. Wolszlegier d-ca Baonu Balonowego, A

Kirstein asesor, inż. Szepetys, nacz. oddz. me­
chanicznego dr M. Łukowiez. Na zastępców
Wybrano pp i komandora Sk'Frankowskiego,
dr. Świderskiego, adw. Niklewskiego i podpr.

Sądu Okręg. Gizidskiego. Komisję rewizyjną
tworzą pp.: dr. M. Seydlitz, wicewojewoda, dr.

D. Bogacz, płk. Landau, jako zastępcy pp.: W.

Olszański podinsp. poi. i dyr. Wojciechowski.
Kradzieże. Banachowa Katarzyna, zam.

w Przysieku pow. Toruń, zgłosiła kradzież

świniaka wartości 78 zł. — Kowalski Antoni,
zamieszkały w Ciechocinku przy ulicy Księcia
Józefa, zgłosił kradzież portmonetki zawierają­
cej 77 zł.

Kino ,,Słońce*' wyświetla piękny film p. t .

,,Wieża Paryża'* w którym w roli głównej wy­
stępuje Lii Dagower. — W dniach najbliższych
ukaże się w kinie ,,Słońce" film wytwórni p.
Tworkowskiego w Poznaniu pt. ,,Magdalena".
W roli głównej ukaże się p. Runowska z To­
runia, Gawęcka, Cybulski i wielu innych. Film

ten budzi wielkie zainteresowanie.

l'UCiBOlCl.
Egzamin w zawodzie szewskim. W ub. p o­

niedziałek odbył się egzamin ucznt na czela­
dników szewskich. Egzamin złożyło trzech
uczni: Jan Kujot z Tucholi, Jan Prochowski
z Śliwic, Leon Pie sik z Tucholi. Komisja egza­
minacyjna składała się z pp. mistrza Karwata

przewodniczącego, mistrza Gabrycha i c zela­
dnika Gibasa jako ławników, delegata staro­
stwa Chmarzyńskiego, kierownika szkoły do­
kształc ającej Ossowskiego.

Z Gdyni.
Wielka olejarnia w GdynL

W maju b. r. rozpoczyna się w Gdyni bu­
dowa wielkiej olejarni ,J)anziger Oelwerke",
która dotąd mieści się w Neufahrwasser. Już

w końcu bież. roku fabryka całkowicie zastanie

przeniesiona do Gdyni. Olejarnia rozszerza

swą działalność. Dotąd produkowała ona tylko
olej lniany i produkcja jej przedstawiała mie­
sięczną wartość 100.000 dolarów. Obecnie zaś,
po rozszerzeniu, produkcja miesięczna ma

osiągnąć sumę 150.000 dolarów. Należy zazna­
czyć, że 90 proc. produkcji gdańskiej konsumo­
w ała Polska. Dyrekcja olejarni zamierza wpro­
wadzić obok wyrobu oleju lnianego jeszcze cały
szereg innych działów produkcji olejarskiej.

Budżet miasta GdynL
Budżet miasta Gdyni, przedłożony izbie

wojewódzkiej w Toruniu do zatwierdzenia, za­
myka się sumą 20.700.000 zł. Dnia 25. bm. ma

nastąpić zatwierdzenie budżetu, poczem wstrzy­
mane ostatnio roboty miejskie zostaną w ezyb-
kiem tempie podjęte tak, by przed rozpoczę­
ciem P. W. K . w Poznaniu głó'wne arterie mia­
sta były doprowadzone do należytego po­
rządku.

S. S. ,,Robur IV*' i ,,Robar V".

Jak już niedawno donosiliśmy, zamówiło to­
warzystwo ,,Po!skarob" dwa nowe statki w

szwedzkiej stoczni LindhoLtnen - Motała, przy

Goeteborg, po ca 3000 D. D. ton każdy, Statki

te będą zaopatrzone w maszyny Lenza, umie­
szczone w tylnej części i wogóle wyposażone
w najnowsze nrządzenia maszynowe. Statki te

będą kosztow'ały razem przeszło 3 i pół miljona
złotych i otrzymają nazwy ,,Robur IV" i ,,R.o-
bur V".

Utonął podczas przejażdżki.
Dnia 21 bm. utonął podczas prze­

jażdżki żaglówką na morzu, która się
wywróciła Siwek Pawei, zamieszkały w

Królewskiej Hucie. Siwek bawił w Gdy­
ni k ilka dni, dokąd przybył zwiedzić
miasto i port

Coś się psuje w Kościerzynie...
Skandal na posiedzeniu Rady Miejskiej.

(js) Coś się psuje w Kościerzynie, a

raczej zanosi się na gruntowne przeczy­
szczenie atmosfery. Byłby też najwyż­
szy czas, aby raz nareszcie położono kres

klikowładztwu, które panoszy się w tern

przecie tak ważnem mieście powiato*
wem, którego znaczenie po wykończeniu
m agistrali Bydgoszcz—Gdynia szczegól­
nie się podniesie.

Dotychczas nikt jakoś nie śmiał o-

twarcie zabrać głosu i wypowiedzieć to,
co myślał. Jest to charakterystyczne dla
mieszkańców dawnej stolicy Kaszubów,
że pozwalają burzy wisieć w powietrzu,
zamiast spowodować wyładowanie się
nagromadzonej elektryczności t. j., że w

prywatnych kółkach ganią gospodarkę
człowieka wzgl. partji przeciwnej, miast

wziąć się całą energją do reformy.
Obecnie jednali zdaje się, wrzód za­

czyna sam pękać. Za dużo już nagroma­
dziło się spraw niejasnych, wywołują­
cych bezustanne niesnaski i niezadowo­
lenie społeczeństwa. Szkoda wielka, że

dopiero teraz sfery, słusznie niechętne
dotychczasowym władzom, wybierają
się do wojewody, aby mu przedstawić
swoje bolączki — ale lepiej późno, niż

nigdy.
***

Do skandalu doszło na ostatniem po­
siedzeniu Rady Miejskiej. Pierwszy
zgrzyt powstał przy rozważaniu sprawy
hr. Ledóchowskiego. Z powodu winy od­

nośnej władzy komunalnej, która nie­
prawidłowo dokonała egzekucji za rze­
komo niezapłacony podatek, hr. Halka-

Ledóchowski poszkodowany został na

1000 zł., o które skarży magistrat. Bur­
mistrz Wierzba nie uważał za stoso­
wne zawiadomić o tem radę, z czego mu

ta na ostatniem swojem posiedzeniu czy­
niła słuszny zarzut

Katastrofalna w swoich skutkach

była jednak dla magistratu dyskusja w

sprawie elektrowni kościerskiej. Pamię­
tamy, jak elektrownia mimo istotnie

niezwykle trudnych warunków kwitła
za czasów kierownika Górskiego, który
nawet zamierzał wprowadzić w czyn.

przepyszny plan miejskiej elektrowni

wodnej. Ale Górskiego usunięto, ponie­
waż patrzył on pewnym panom za bar­
dzo w karty. Za gospodarkę w elektro­
wni obecnie odpowiedzialni są oprócs
burmistrza członkowie m agistratu
Szczukowski i Tkaczyk (endecja). Na

wniosek przywódcy robotników ko-

ścierskich, radnego M. Piechowskiego
wyrażono wszystkim trzem wotum nieu­
fności (przeciw burmistrzowi głosowało
9 radnych, za nim 2, wstrzymało się od

głosow'ania 8). Uchwalono także wysłać
delegację w osobach radnych Napiątka
i Grossa do wojewody, aby zaznajomić
zwierzchnie władze o obecnym stanie

rzeczy. Zalecałoby się jaknajspieszniej
i jaknajgruntowniej przeprowadzić sa­
nację stosunków kościerskich.

rudzitttdza
Dyżur nocny aptek. Od dnia 20 do 26 bm.

włącznie dyżuruje w nocy apteka ,,Pod Lwem*

ul. Pańska 22, teł. 40,

Włamanie. Do Pomorskiej Izby Przemysło­
wo-Handlowej przy ulicy Lipowej 31 w'łamano

się w nocy z dnia 18 na 19 bm. i skradziono

dwie maszyny do pisania, w artości przeszło
1300 zł. Włamywacze przy robocie zostali

epłoszeai, bo ;n|C: więęęj nie zdążyli zabrać..

Policja śledcza jest już na tropie włamywaczy.
Walne zebranie Chrześcijańskiego Zjedn.

Zayrodowego łilji pracowników miejskich. Dnia

19. bm. o godz. 7 odbyło się w sekretarjacie
Ćfcrz. Zjedn, Zaw, Groblowa 5 walne zebranie

fifji pracowników miejskich, zorganizowanych
w Chrzęść, Zjedn, Zawód, Zebranie zagaił p re­
zes Borucki, który powitał wiceprezesa zarzą­
du okręgowego p. Jankowskiego oraz zebranych
członków. M arszałkiem walnego zebrania wy­
brano p. Gałązkę. Do nowego zarządu wybra­
no jednogłośnie: prezesem p. Boruckiego, wice­
prezesem p. Nadolskiego, sekretarzem p. Stu­
dzińskiego, mężami zaufania p, Lamkowskiego
i Arndta. W dyskusji zabierali głos p. Jan­
kowski, p. Nadoiski, P- Arndt i sekretarz p.
Gałązka,

Jak Grudziądz uczci dzień 3 Maja. W dniu

19. bm. zwołał prezydent miasta p. Włodek

zebranie, na które zaprosił reprezentantów
władzy cywilnej i wojskowej, szkolnictwa, in­
stytucji i organizacji itp. celem utworzenia ko­
m itetu obywatelskiego i ustalenia programu

uroczystości 3 Maja. Na zebranie przybyli: w

zast. p. gen. Rachmistruka p. kpt. Gądarski, w

zast. ks. p rałata Dembfea ks. Mańkowski, ks.
dr Łęga, komendat P. W . kpt. Niewiakowski,
komendant P. P. p. kom. Kłamot, dyr. Puppel,
naczelnik urzędu telegr. p. Misiewicz, sędzia p.
Kurowski, redaktorzy pp. Kunert i Kunz, pre-

zcska Kat. Stow. Polek Helena Kruszonowa,
Kisielnicka, z przewodnictwa dzielnicy Sokoła

sekretarz Neumann w zastępstwie prezesa p.
W. Satnolińskiego, z okręgu III. ,,Sokoła' w za ­
stępstwie prezesa p. Kamrowskiego wiceprezes
p. F. Federski i naczelnik p. Bączyński oraz

skarbnik p. St. Głowacki, z ,,Sokoła" I, prezes
p. W. Banaszak, sekretarz p. Felski i kierownik

młodzieży p. Deuter, z Zw. Podofic, Rez. pre­
zes p. Mania, z Bractwa Strzeleckiego p. J .

Mazur, z Zw. Hallerczyków pp. prezes Jaszczer-

ski, wiceprezes Krakau i sekr. Rychter. U -

chwalono, że do komitetu ogólnego należeć bę­
dą wszyscy obecni, a do komitetu wykonawcze­
go powołano pp.: wiceprezydenta Krobskiego,
dyr. Wł. Samolińskiego, kpt. Gądarskiego, kpt.
Niewiakowskiego, dr. radcę Urbańskiego, nacz.

Bączyńskiego, SL Kunza, insp. p. Sowińskiego
i kpt. rez . Gogę. Ustalono w zarysach nast

prcgram: W dniu 2 maja (czwartek) o godz,
20-ej zbiórka wszystkich orkiestr na placu
23 Stycznia, skąd wyruszy capstrzyk przez uli­
ce miasta. Na Głównym Rynku przemówienie
dyt. Puppła, W tym samym dniu raut w Kró­
lewskim Dworze. W dniu 3 maja rano pobudka,
msza połowa na placu ćwiczeń u wylotu uL

Lipowej, przemarsz wojska i organizacji P. W,
przez miasto, defilada na placu 23 Stycznia, o

godz. 12,15 uroczyste nabożeństwo w kościele

farnym, o godz, 15 zawody międzyzwiązkowe
na boisku miejskiem. Kierownictwo spoczywa
w ręku kpt. p, Niewiakowskiego i naczelnika

okręgu III. p. Pawła Baczyńskiego. O godz. 16

przedstawienie popularne w Teatrze Miejskim
po cenach najniższych z przemówieniem prok.
Dewińsłdego. O godz. 20 przedstawienie galo­
we w Teatrze Miejskim z przemówieniem p.

prezydenta Włodka. Na czeie komitetu wyko­
nawczego stanął wiceprezydent Krobski, sekre­
tarzem z urzędu jest p. Fr. Śliwa.

Szybki wzrost oszczędności

iKaiiłiitajPiiEp-iiiijviii:
w dniu 31 grudnia 1928 r. . zł, 792.885.89

31 stycznia 1929 r. . zł. 820.445.59

,, 28 lutego 1929 r. . . zł. 880.082.42

,, 31 marca 1929 r. . . zł. 971.889.50
15 kwietnia 1929 r. . zł. 1.026.015.37

jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich sfer społeczeństwa do nasz--

Kasy. w'ysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdzielcza
Parcelacyjoo-Osadnicza swym wkładcom.

Nietylko wysoki procent - 10 W StOSU RkU rOCZ(I^SII * lecz przedewszystkiem
pewność lokaty I terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawionego
wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą obecnie ua nodstawie wptaconycń

udziałów członkowskich wraz z nieruchomościami 3 .593,093. - - zt.

Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-
Osadnicza w Grudziądzu rozlosowywać będzie stale przy dopelnien-u każdych dalszych
100.000 zł. S p r e m ji p o 100 s ł . drogą losowania pod nadzorem specjalnej Komisji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno- Osadniczej w Grudziądza.
Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P . K . O . Poznań Np. 390.780.

4444) .
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Bydgoszcz, dnia 23 kwietnia 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wojciecha b. m., Jerzego m., Ge­
rarda.

Jutro: Fidelisa m., Egberta.
Wschód sjońca: godz. 4,48.
Zachód słońca: godz. 19,10.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 22 bm. do 29 bm. dyżu­
rują następujące apteki:

1. Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,
telefon 994;

Z. Apteka pod Lwem, Okolą ul. Grun­
waldzka 106, telefon 191.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u l ic a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 17391

- Mnzeom miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielą od

11-2 . 'Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów uBtaciwa św, Łukasza" z Warszawy.

Bibljoteka Czytelni dla Kobiet (ul. 3 go

Maja nr. 13) otw arta codziennie od godz.
4-tej do 6-tej.

TEATR MIEJSKI.

Dziś i jutro dla Związków Zawodowych
z wielkim sukcesem artystycznym wysta­
wiona ,,Niespodzianka" K. H. Rostworow­
skiego. Rolą Ojca wykona p. Woźnik. Pozo­
stała obsada bez zmiany. Początek o godz.
19,30.

Czwartkowy wieczór wypełni prześliczna
onera komiczna J. Straussa *Baron cygań­
ski".

W niedzielą po południu na Liczne żąda­
nie publiczności zamiejscowej JPanna z do­
brego domu",

W przygotowaniu nMłodość w maju" o-

statnj utwór L. Falla w koncepcji reżyser­
skiej T. Laskowskiego.

W dziale dramatu zainauguruje sezon

letni pełna pogody komedja Schónthena p.
t. ^Odrodzenie". Reżyseruje, dyr, Stoma.

Koniec kwietnia. Tu i owdzie, dzięki ini­
cjatywie prywatnej lub samorządowej, roz­
pocznie sie m ch budowlany. Tylko o wiel­
kiej akcji budowlanej rządu nic u nas nie

słychać.
Był projekt rządowy - zupełnie poro­

niony - oparty na podwyżce komornego.
Wobec żywiołowego odruchu społeczeńtwa
już poprzedni gabinet zdawał sią z tego
projektu rezygnować. Tem bardziej może to

uczynić nowy gabinet, nie będący przecie
twórcą tak niefortunnego pomysłu,

A tymczasem sezon budowlany upłynie
i dla szerokich bezdomnych maS znowu nie

stanie sie nic - zupełnie nic.

Prawda - rząd przystępuje w tym roku

do budowy luksusowych gmachów dla Ban­
ku Rolnego i dla Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. Koszt każdego obliczony jest na 25

miljonów złotych. Za te pieniądze możnaby
Wybudować 7000 jednoizbowych mieszkań

robotniczych! A banki, które przecie m ają
dach nad głową, i to nie bylejaki, mogłyby
poczekać.

Wobec katastrofalnej sytuacji mieszka­
niowej i podobne momenty muszą brane być
pod rozwagę. Niewolno z jednej strony u-

prawiać rozrzutności na cele zbytku, a z

drugiej wyciągać resztą grosza z pustych
kieszeni obywateli na walką z nędzą mie­
szkaniową.

Musi być zachowana jakaś proporcja
miądzy tem, co zbyteczne, a co konieczne.

Tu musi być jedna linja wytyczna, jeden
kierunek akcji.

Społeczeństwo musi nabrać przekonania,
że do walki z głodem mieszkaniowym zmo­
bilizowano wszystkie siły i wszystkie ra­
cjonalne środki. Niech rząd nie zapomina,
że bezdomność a bolszewizm - to jedno.

Rok 1929 dla tego celu uważać można za

stracony. Ale niechże przygotowawcza pra­
ca tego roku położy podwaliny do realnej
pracy na lata przyszłe.

- Osobiste. Pan Stefan Kledzik, fryzjer,
z Nakla, zlożyl w dniu 11b. m. w

Bydgoszczy egzamin mistrzowski z wyni­
kiem bardzo dobrym. Przysługuje mu od­
tąd prawo mistrzowskie. W dalszej pracy

szczęść mu Botel

- Zarząd Stowarzyszenia Oficerów E*

merytów, Oddziału Bydgoskiego, z a w i a d a ­
mia, że na odbytem walnem żebraniu człon­
ków Stowarzyszenia, wybrany został nowy

zarząd w nast. składzie: prezes - gen. Ga­
łecki, I. wiceprezes - gen. Ehrbar, II. wice­
prezes - gen. Szeińet, skarbnik - ppłk .

Nehrebecki, sekretarz - kpt. Winiarska,
zast. sekret - pplk . Nowakowski. Godz.

urzędowania zarządu we wtorki od 11-1

w mieszkaniu p. gen. Gałeckiego, uL Gdań­
ska 138. Składki przyjmuje skarbnik w

godz. urzędowych lub we własnem miesz­
kaniu: Bydgoszcz, Wileńska 1,

- Gazownia miejska zaprasza na bezpłatne
pokazy praktycznego i oszczędnego gotowania
na gazie w gospodarstwie domowera, w czwar­
tek dnia 23 bm. o godz. 6 po poŁ w sklepie
gazowni, ul. Jagiellońska nr. 14. Chcący za­
poznać się z wzorowem prowadzeniem kuchni

g-zowej nietylko oszczędnej, ale również

i smacznej i higienicznej, niechaj przybędą
w czwartek punktualnie o godz. 6.

- Bydgoszcz a kolonje morskie. B a rd z o

ruchliwy oddział bydgoski Ligi Morskiej
i Rzecznej nietylko stara się wzmocnić na­
szą flotą i tem samem utrwalić mocarstwo­
we stanowisko Polski, lecz również rozwija
żywą propagandą za przyznaniem Polsce

kolonji zamorskiej. W tym celu zwołano

ubiegłej niedzieli do auli Gimnazjum Kla­
sycznego wielkie zebranie ~ przy udziale

około 80 osób.

Pan radca Tabeau, prezes Ligi Morskiej
i Rzecznej w Bydgoszczy, zwróci! uwagą na

to, te sprawa kolonjalna jest bardzo pilna,
gdyż w roku- 1931mają się rozstrzygnąć lo­
sy byłycb kolonij niemieckich, przyczem i

Polska będzie mogła stanowczo domagać
się zamorskich terytoryj. Nastąpił referat

poświęcony kwestji kolonjalnej, przyczem
referent zwrócił uwagę na nasze prawa mo­
ralne i rzeczowe do kolonji. W końcu u-

chwalono odpowiednią rezolucję. Stanowi­
sko nasze w sprawie kolonjalnej jest czy­
telnikom znane. Dużo hałasu, a malo po­
żytkuI

- Liczba weksli zaprotestowanych w

Bydgoszczy wynosiło w lutym 2304 sztuk

na agólną kwotą 826.000 zł.

Uroczystość rocznicy założenia Towarzystwa
Powstańców 1Wojaków Bielawy-Skrzetosko.
Młode, bo zaledwie jeden rok istnienia

liczące Towarzystwo Powstańców i Woja­
ków Bieławy-Skrzetusko, obchodziło w ub.

niedzielą uroczystość pierwszej rocznicy
swego założenia.

Rano o godzinie 9,15, w lokalu p. Feren­
ca na Bielawkach zebrali sią członkowie o-

raz delegacje bratnich towarzystw ze sztan­
darami, jakotet delegacje towarzystw bie­
lawskich. Z towarzystw Powstańców i Wo­
jaków reprezentowane byly: Bydgoszcz-Ma-
cierz, Szwederowo i Wilczak-Okole; z towa­
rzystw bielawskich zaś: Tow. ,,Robotników
Katolickich", Tow. ,,Wolność", Tow?,,Matek
Chrześcijańskich" i inne. Po uformowaniu

sią szeregów pochód ruszy! do kościoła św.

Wincentego a Paulo, gdzie odprawione zo­
stało przez ks. Kwiatkowskiego uroczyste
nabożeństwo, na którem obecni byli gene­
rałowie Gałecki i Gerbardt, przedstawiciel
Starostwa, przedstawiciele wyższych władz

okręgowych i obwodowych Pówstańców i

Wojaków oraz przedstawiciele społeczeń­
stwa.

O godzinie 17 odbyła się w sali p. Kocer-

ki uroczysta akademja, którą zagai! prezes

młodego towarzystwa major rezerwy p.

Brzeski, witając przedstawicieli władz Po­
wstańców i Wojaków, oraz gości; poczem

wygłosił krótkie przemówienie, w którem

wskazał na cele towarzystwa i zakończy!
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, który to okrzyk zebrani powsta­
jąc z miejsc powtórzyli, a orkiestra odegra­
ła hymn narodowy.

Major rezerwy p. Demkow, wygłosi! bar­
dzo interesujący referat o budowaniu Pol­
ski na sercach jej synów oraz o zmaganiu
sią powstańców polskich z najeźdźcami któ­
rego to referatu wysłuchano w skupieniu;
następnie zaś prelegent zdal sprawozdanie
z całorocznej działalności młodego towa­
rzystwa. Towarzystwo założone zostało 22

kwietnia 1928 r. przez druhów Kowalika,
Wronkowskiego I Gwiazdowskiego. Wybra­
no tymczasowy zarząd, w skład którego
weszli pp. Wronkowski jako prezes, Wilda

Z. sekretarz, Kowalik skarbnik i Górnikie-

wicz komendant.

Dnia 6 łipca ub. r . nastąpiła zmiana w

zarządzie - prezesem został wybrany Wil­
da Z., sekretarzem zaś Wilda J. Towarzy­
stwo brało udział w strzelaniu oraz w uro­
czystościach religijnych i narodowych, u-

rządziło dwa marsze bojowe, uczestniczyło
w marszu drużyn obwodu, jako też w za­
kończeniu sezonu strzeleckiego w obwodzie,
odnosząc poważne zwycięstwa.

Dla przysporzenia funduszów na ufun­
dowanie szandaru urządzono dwie wenty
leśne, które pozwoliły sprawić sztandar i

poświęcić go dnia 23 września ub. r . Zało­
żono bibliotekę, m ieszczącą w sobie 102

książki, które w dużej części otrzymano w

darze od p. Grzymały-Siedleckiego.

Dnia 18 tycznia br. wybrany został obec­
ny zarząd w osobach pp. mecenasa Brze­
skiego jako prezesa, Wildy Z. wiceprezesa,
Wildy J. sekretarza, Kowalika skarbnika i

Wronkowskiego komendanta. W rb towa­
rzystwo wyłoniło z siebie 8 zawodników do

składu drużyny reprezentacyjnej Byd-
goszcz-Sulejuwek-Belweder. Aby podnieść
duchowy poziom towarzystwa, odbywają
się na zebraniach wykłady i referaty nau­
kowe, które będą nadal kontynuow'ane jesz­
cze intensywniej.

Jak widać z powyższego sprawozdania,
młode towarzystwo nie próżnuje, lecz usil­
n ą pracą dąży do coraz większego rozwoju
i stara się o zajęcie jednego z pierwszych
miejsc wśród bratnich towarzystw.

Nastąpiło rozdanie nagród zwycięzcom
w marszu senjorów (t. j. członków, Uczą­
cych ponad 40 lat wieku) Fordon-Byd­
goszcz, który to marsz trw ał półtorej godzi­
ny. Nagrody otrzymali: pierw'szą p. Stani­
sław Suchelkowski, drugą p. Myszkowiak,
trzecią p. Dąbrowski, czw 'artą p. Bykowski,
piątą p. Rajcza i szóstą p. Przybyszewski.
Dalej otrzym ał nagrodę za bieg zeszłorocz­
ny Bydgoszcz-Solec Kujawski p. Jagła.

Rozpoczęło się składanie życzeń. Pierw­
szy im. okręgu przemawiał prezes okr. p.
Grodzki, drugi p. major Demkow, dalej
przemawiali — prezes obwodu p. Maseł-

kowski, prezes Macierzy p. Miński, prezes

Wydziału Bielawy p. Grajert i przedstawi­
ciel ,,Dziennika Bydg." p. Konarski. Od­
śpiewaniem hymnu narodowego zakończono

akadetnję, po której rozpoczęła się ochocza

zabawa taneczna, uprzyjemniona różneml

niespodziankami. Przygrywała dzielnie or­
kiestra Towarzystwa Powstańców i Woja/-
ków BMacierz", pod wytrawnym kierun­
kiem p. Kempińkiego.

Polskie Stronnictwo Ch. D.
koło Sierriieczek.

Planarne zebranie Ch. D. koła Sier-
nieczek odbędzie się w sobotę dnia 27

łwn., o godz 7 wiecz. w lokalu p. Szla­
gowskiego przy ul. Fordońskiej 25.

Z pow'odu w'ażności referatu, jaki
przez p. red. Fonnańskiego wygłoszony
będzie oraz sprawozdania członka Ra­
dy Kasy Chorych, wzywa się wszyst­
kich członków jak i obyw'ateli Sier-
nieczka do licznego udziału.

Zarząd.

— Ostre strzelanie. W dniach 25 i 26
kwietnia br. przeprowadzać będzie 62 pułk
piechoty Wlkp. ostre strzelanie na strzelni­
cy bojowej 15. Dyw. Piech. Wlkp. (plac ćwi­
czeń Jachclce). Ubezpieczenie zapewnione
przez własne posterunki.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,N iespodzianka".
Prawdziwe zdarzenie w 4 odsłonach.

K, H. Rostworowskiego.
Autor znany i dobrze zasłużony w lite­

raturze polskiej. Zdobył sobie rozgłos dra­
m atami pierwszorzędnej wartości: ,.Judasz
z K ariothu ”, ,,Caligula", ,,Miłosierdzie".
Niejednokrotnie - uderzył w ton Maeter-

lincka. Jest równie głęboki w pomysłach
1 symboliczny.' Język utworów czysty i

piękny. Umie wywołać napięcie dram aty­
czne o wysokim diapazonie, ale dla uwy­
datnienia tej zalety potrzebni są wielcy ar­
tyści na scenie. Wtedy efekt przechodzi o-

czekiwania,
Z nowym dramatem wszedł K. H. Roz-

tworowski w życie współczesne, pełne stra­
szliwego realizmu, brutalności, rażącej
sm ak estetyczny, w życie nędzy, zbrodni i

szumowin. Dlatego dziwnem będzie wyda­
wało się przeciętnemu człowiekowi w tym
dra-macie, że rodzona matka ani na chwilę
prawie nie przypuszcza w bogatym przy­
byszu z Ameryki swojego syna Antka, któ­
ry przed łaty tam pojechał; tem dziwniej,
szy wyda się ten brak zupełny instynktu
macierzyńskiego, ponieważ obu synów -

Franka i Antka — jednakowo kochała. Jest

to anomalia, możliwa i trafiająca się bar­
dzo rzadko w życiu codziennem, a to dla­
tego, że wypadek taki przechodzi ramy nor­
malnego życia i ustroju psychicznego czło­
wieka, zwłaszcza kobiety. Tragizm sceni­
cznego działania nie wywiera tak potężnego
wrażenia na widzu, jaki wywołuje tragizm

0 ogólno ludzkim, zrozumiałym dla każde­
go podkładzie pychologicznym. Są to jed­
n ak rzeczy zbyt głębokie, by je rozważać

po dyletancku. Dramat sam jest dobry, za­
łożenie trochę może naciągnięte dla wywo­
łania większego efektu.

Na pierwszy plan wysuwają się w ,,Nie­
spodziance" ojciec (Wł. Stoma) i matka (J.
Korecka). Role ważkie i trudne. Dyr. Sto­
ma, jak zwykle, okazał swój talent w pełni
1 rów'nie doskonałym by! w akcie pierw­
szym jako kochający, choć rozpity, ojciec,
jak i w następnych aktach podczas w'ylęgu
zbrodni, jak wreszcie w ostatniej odsłonie,
jako rozpaczający za utratą syna i skru­
szony zbrodniarz. Korecka pracowała nie

gorzej od swego partnera i stworzyła, po­
stać matki mocną, jednolitą i realistycznie
pojętą. Z. Karpiński w roli opryskliw'ego
i zawziętego Franka odniósł sukces wielki.

Z. Niwińska w roli córki Zośki stw'orzyła
dla swego repertuaru typ nowy i piękny.
Św'ietny,'jak zawsze, był E. Gliński w roli

żyda Abramka. Z innych postaci podkreślić
trzeba starego chłopa (J. Andrzejewski) w

czwartym akcie i doskonalą scenę z parób-
czakami w szyDku (A. Suchcicki, St. Da-

niłowicz, Wł. Preiss, T. Bujakiewicz, B.

Borski, W . Woźnik). W końcu dodać na­
leży, że B. Borski nigdy jeszcze nie miał

tak stosownej roli zawadjackiego parobcza-
ka i zagrał ją też świetnie, z temperamen­
tem i z jaskrawym realizmem, tak że wy­
różnił się wśród innych, choć i tamci tw'o­
rzyli bardzo dobre typy, pełne życia i wy­
razu, Uznanie należy się w końcu reżyserji
K. Koreckiego i dekoracjom F. Krasgow-t
skiego. Dr. Teodor BrandowskL n \

bieg propagandowy
.Dziennifio bydgoskiego
Tegoroczny bieg okrężny propa­
gando wyHDziennika Bydgoskiego'

awspaniałą

nagradh*ntęi%ronmia

odbędzie się w dzień Wniebo­
wstąpienia Fańskiego L j.

m czwartek, dnia 9-go maja rb.

na przestrzeni 3000 m tr. Bieg
dostępny jest dla zawodników

całej Polski.

Zapisy przyjmuje kierownik biegu p. Pr. G ołębiewski,
Bydgoszcz, ulica iw . Trójcy nr. 10 do dnia 2 m aja r. b.
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- Prezes Sądn Apelacyjnego w Byd­
goszczy. Przybył do Bydgoszczy prezes

Sądu Apelacyjnego w Poznaniu p. Za­
krzewski, celem przeprowadzenia zwy­
czajnej lustracji Sądu Okręgowego i

Srdu Grodzkiego w Bydgoszczy.
- Sprostowanie, Artykuł p. t. BPrzestro-

ga dla inwalidów" wskutek niedopatrzenia
rozdzielony został we wczorajszym numerze

na dwie części i tak: początek znajduje się
na stronie 8-ej w środkowych dwóch ła­
mach u doiu, dalszy ciąg zaś i zakończenie

na stronie 10-ej w rubryce .,Dział społeczny"
I zaczyna się od subtytułu ,,Liga Obrony
Praw Inwalidów Wojennych i Wojsko­
wych".

- Wychodźtwo do Kanady chwilowo nie­
dozwolone. Wskutek wyczerpania tegoro­
cznych kontyngentów imigracyjnych do K ana­
dy, wstrzymano przyjmowanie dalszych zgło­
szeń na wyjazd do tego kraju. Wznowienie re­
jestrowania pragnących wyemigrować do Ka­
nady, nastąpi niezwłocznie po ustaleniu przez

rząd kanadyjski nowego kontyngentu dla Pol­
ski.

- Koncert ,,Echau. Celem uczczenia

2-5 -Ietniej pracy na polu muzyczno-śpie-
wackiem znanego i gólnie cenionego
kompozytora polskiego p. Bolesława

Walek-Walewskiego zKrakowa, urządza
miejscowe towarzystwo śpiewackie HE­
J'ho'* koncert w dniu 6 maja br. Pro­
gram ułożony w myśl życzenia kompo­
zytora wypełnią utwory na chór męski
nagrodzone na konkursach w Poznaniu,
Warszawie i w Krakowie.

- Zapisy robotników na wyjazd do Fran­
cji. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy
w Bydgoszczy ul. Grodzka 32 podaje do wia­
domości zainteresowanych, że uskutecznia

do dnia 7 maja br. zapisy górników zawo­
dowych do lat 50 na wyjazd do Francji do

robót w kopalniach węgla, robotników do

górnictwa (kopalń węgla) do lat 35, robotni­
ków do kopalń rudy żelaznej do lat 38 oraz

robotników do fabryk przemysłu metalowe­
go do lat 38. - Górnicy zawodowi mogą

jechać z rodzinami.

Rekrutacja odbędaie się dnia 8 maja br.

o godzinie 8 rano w lokalu Urzędu. — Kan­
dydaci winni w dniu rekrutacji wykazać
Się przed Komisją następującemi dowoda­
mi: 1) dowodem osobistym, 2) książką woj­
skową przyczem roczniki do lat 23 zezwo­
leniem P. K. U. i 3) zaświadczeniem zw'ol­
nienia z pracy.

- Echa włamań do Bydgoskiego Domu

Towarowego. W uzupełnieniu notatki na­
szej o włamywaczu Weynie, przychwyco­
nym na usiłowanej kradzieży w Bydgoskim
Domu Tow'arowym dodać należy, że opry-
szek ten włamywał się już trzy razy do

składu Bydgoskiego Domu Towarowego i za

każdym razem udało mu się dokonać kra­
dzieży. Rozzuchw'alony powodzeniem zło­
dziej, próbował po raz czwarty szczęścia,
jednak tu mu się już powinęła nóżka i zo­
stał przychwycony. Część skradzionych rze­
czy Óydg. Dom Towarowy otrzymał z po­
'wrotem. *

- Kradzież roweru. Dnia dzisiejszego,
o godz. 8,45 rano, skradziono p. Franciszkowi

Kubiakowi, zamieszkałemu przy ulicy Ks. Sko­
rupki 10, rower, pozostawiony na korytarzu
w domu przy ulicy Jagiellońskiej 8. Rower ma

nr. rejestr. ,,Bydgoszcz 21” i jest własnością
bar.ku Stadthagen.

- Ujęto 4 podejrzanych o kradzież.

PROGRAM W KINACH.

KR1STAL. Dziś i jutro po raz ostatni wspa­
niały o wschodnim blasku i uroku film ,,Sze-
cherezada", fantastyczne przeżycia biednego
szewca z Kairu, z największymi aktorami

europejskimi w rolach głównych. Dia młodzie­
ży obraz dozwolony, może korzystać z seansu

pierwszego o godz. 6,45. Nadprogram wesoła

larsa z udziałem jedenastu urwisów i dziennik.

NOWOŚCI. ,,Biała Sonata" swą ciekawą
treścią budzi zainteresowanie. Stworzono

wykończone dzieło, że można mówić o filmie

klasycznym. Ochrana rosyjska przedstawiona
we wiaściwem świetle. Doskonali w swych
rolach: ujmująca Vivian Gibson i ulubiony
Werner Pittscbau. Prześliczne są zdjęcia
Farsa nadprogramowa przekomiczna. Trzej

grubasków” bawią wyśmienicie, w ywołują:
salwy śmiechu. Pozatem koncert radiofoniczny
i śpiew sclowy.

MARYSIEŃKA pokazuje nam parę nieod­
łączną, parę W'erną: Ronalda Colmana i Vi!mę
Banky w iście pełnowartościowym stylizowa­
nym dramacie p. t . ,,Kochankowie" (Skórzana
maska).

CORSO. Dziś premjera pięknego dramatu

sensacyjnego p. t. ,,Prawo szpady i krwi".

W roli głównej niezrównany Richard Dix, któ­
remu dzielnie partneruje zmysłowa Thelma

Jood . Nadprogram MZniewieściały marynarz",

Poświęcenie Kasy Chorych
m. Bydgoszczy.

Przed gmachem Miejskie! Ka sy Chorych w Bydgoszczy.

Przed 2 mniejwięcej tygodniami mieliś­
my możność podać kilka zdjęć i garść wia­
domości, odzwierciadlających działalność i

dążenia Miejskiej Kasy Chorych w Byd­
goszczy. Już wtedy podkreśliliśmy uznaniem

fakt, że Kasa Chorych m. Bydgoszcz nie

sźczędzt nakładów sil i pieniędzy, aby tylko
sprostać zadaniu swemu głównemu, miano­
wicie leczeniu. Jak bardzo instytucja ta pod
tym względem się rozwinęła i na jakim Stoi

poziomie w stosunku do innych Kas, o tem

pełen pogląd dala nam dopiero uroczystość
poświęcenia M. Kasy Chorych i otwarcia jej
zakładów leczniczych, która odbyła się ub.

soboty po południu przy udziale przeszło
100 osób, reprezentujących w'ładze, insty­
tucje pokrew'ne, %związki pracodawców i

pracobiorców, byiy i obecne w'ładze Kasy
it.d,itd.,

Uroczystość zagaił ks. Prelss, dokonując
po odpow'iedniem przemówieniu pośw'ięce­
nia. N astępnie przedstaw'ił p. Goźdzlewicz,
który od szeregu lat piastuje mandat prze­
wodniczącego zarządu, rozwój instytucji i

wy'siłki jej władz w kierunku podniesienia
lecznictwa na coraz wyższy poziom. nCe-
lem pracy tych władz - mów ił p. G. - było
udostępnienie środkami społecznemi postę­
pów i wynalazków wiedzy medycznej wszy­
stkim ubezpieczonym. Starania te zostały
po długich wysiłkach uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. M. Kasa Chorych Bydgoszcz
posiada zakłady przyrodo-lecznicze, Jakich
posiadaniem nie może pochwalić się żadna
inna Kasa na ziemiach b. zaboru pruskiego.
Oddając zakłady te obecnie w całości do u-

żytkn ubezpieczonych, chciałyby władze

Kasy, aby hasło: Przez zdrowie Jednostki
do zdrowia narodni — zostało z Jak najdo-
datniejszemi wynikami przez zakłady te

urzeczywistnione.1*
Doprawdy imponujący rezultat prac, do­

konanych w M. Karne Chorych Bydgoszcz,
znalazł uznanie wszystkich następnych
mówców, składających władzom Kasy swe

życzenia. Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje tu przemówienie dyrektora Okręgowe­
go Urzędu Ubezpieczeń, p. Barańskiego z

Poznania, który jako przedstawiciel władzy
nadzorczej podkreślił, że M. Kasa Chorych
w dziedzinie lecznictwa wysunęła się na

czoło wszystkich Kas, i że praca, włożona

w rozbudowę zakładów leczniczych, będzie
wzorem dla wszystkich pokrewnych insty-
tucyj.

Z takiem samem uznaniem wyrażali się
następni mówcy i tak: p. dr. Rutkowski z

Okręgowego Związku Kas Chorych, p. dr.

Świątecki jako przedstawiciel Związku Le­
karzy Ziem Zachodnich R. P., p. Umbreit

jako reprezentant Związku Aptekarzy, p.
m jr. Sokcłowskl im. wojska, p. Gościński
im. Związku Handlowców, p. Bentkowski

im. Izby Przemysłowo-Handlowej, p. dyr.
Wiese jako prezes Powszechnego Związku
Pracodawców i p. świżerskl jako jeden z

najstarszych członków. Kasy.
Uroczystość zamknął p. Goździewicz po­

dziękowaniem wyrażonem pod adresem o-

becnyc.b oraz oświadczeniem, że Zarząd Ka­
sy uchwalił, nie urządzać z okazji uroczy­
stości zwykłego w takich wypadkach przy­
jęcia, a upamiętnić uroczystość ofiarą na

cele charytatywne w tej kwocie, jaką ko­
sztowałoby przyjęcie.

Po tej uroczystości zwiedzili obecni

wszystkie zakłady, zatrzym ując się szczegól­
nie długo w najnowszym oddziale leczni­
czym Kasy, w tak zwahej ,,hydroterapji"
(zakład wodo-leczniczy), którego zadania i

właściwości lecznicze obszernie tłumaczyli
pp. inżynier Krueger i naczelny lekarz Ka­
sy dr. Kllkowicz.

Uroczystość zrobiła na wszystkich wła­
śnie dzięki swej prostocie i skromności głę­
bokie wrażenie. Na ogół podpadło tylko, że

w uroczystości nie brali udziału socjaliści i

przedstawiciele bydgoskiego samorządu.
Jesteśmy jednak przekonani, że podniosła
chwila na tem nic nie straciła.

Kasie Chorych m. Bydgoszcz życzymy z

całego serca, aby jej dzieło jak najszerszym
warstwom, wyczerpanym pracą, troską i

chorobom, przyniosło ukojenie i upragnio­
ne zdrowie, stanowiące najcenniejszy skarb

robotnika i jego rodziny.

T. C. L przed 3 Maja.
Z powodu zbliżającego się święta naro­

dowego, Komitet T. C. L. na miasto Byd­
goszcz obradował ub. tygodnia nad organi­
zacją tegorocznej zbiórki ulicznej i ilumi­
nacji, domów miejskich. Zespół kw estują­
cych mniej więcej już skompletowany, jed­
nak podział ulic i czas zbiórki załatwi do­
piero zebranie kwestujących. Komitet urzą­
dza trzy stacje odbiorcze w dniu S Maja:
jedną centralną i dwie pomocnicze. Ostat­
nie znajdować się będą w Banku Ludowym
przy Starym Rynku i w biurze parafjalnem
Św. Trójcy. Czy centrala mieścić się będzie,
jak ub. roku w gmachu wojewódzkim (Ko­
menda Policji), niewiadomo.

Zamówione w Poznaniu nalepki ilumi-

nacyjne i chorągiewki jeszcze nie nadeszły.
Rozsprzedaż tychże odbędzie się, podobnie
jak w ubiegłe lata: w księgarniach, nie­
których składach papieru, administracjach
miejscowej prasy .i w bibljotekąch T. C. L.

Kto z pp. właścicieli kiosków, głównie na

przedmieściach, pragnie zająć się rozsprze-

dażą nalepek, zechce się zgłosić do biura

parafjalnego przy kościele Św. Trójcy. Ce­
na jednej nalepki wynosi tylko 15 groszy,

aby jak najszerszym warstwom umożliwić j

spełnienie swego obowiązku narodowego na

cele oświatowe.

Przed zamknięciem posiedzenia zdał se­
kretarz sprawozdanie z przebiegu kursu bi­
bliotekarskiego, który odbył się w dniach

od 10 do 12 bm. O potrzebie takiego kursu

świadczyła frekwencja na wykładach, wy­
nosząca 65—75 osób.

Żłóbek w Zakł. Graficznych
w Bydgoszczy.

Zakłady Graficzne przy ulicy Jagiellońskiej,
urządziły dia niemowląt swych pracownic
przepisowy żłóbek. J ak wiadomo, żłóbek taki

z zarządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej
musi się znajdować we wszystkich fabrykach,
w których pracuje ponad 100 kobiet. Ponieważ

w Zakładach Graficznych praicuję 110 kobiet,
pizeto został urządzony tam żłóbek początko
wo dia czterech niemowląt.

W ubiegłą sobotę odbvła się lustracja żłób­
ka przez Inspektorat pracy oraz lekarza po­
wiatowego, które to władze znalazły żłóbek,
jako odpowiadający w zupełności wszelkim

przepisom i zatwierdziły go.
Żłóbek składa się z czterech czystych

i świetlnych pokci: pierwszy z nich służy do

rozbierania dzieci z domowych ubrań (przebie­
ralnia); drugi pokój, w którym znajduje się wa­
nienka, służy do kąpania dzieci (kąpielnia);
trzeci, w którym ustawione są rzędem czyściu­
tko zasłane łóżeczka, jest sypialnią dzienną
niemowląt, znajduje się w nim jeszcze waga,
przeznaczona do ważenia dzieci w określonych
terminach; czwarty wreszcie pokój służy do

karmienia dzieci.

Tymczasowo żłóbek urządzono dia czterech

niemowląt, w razie jed'nak potrzeby liczba łó­
żeczek może być powiększoną. Żłóbek pozo­
staje pod nadzorem p. dr. Lipczyńskiej, opiekę
nad dziećmi sprawować będzie stale przebywa­
jąca tam pielęgniarka. Każda matka, przyby­
wając do pracy, oddaj- swe niemowlę na caly
dzień do żłóbka, wieczór zaś zabiera je ze so­
bą do domu: w czasie przerw w pracy, matka

może przybyć do żióbka i nakarmić swe dzie­
cię.

Czyui.MłyńskanaCzyikówku
należydo miasta?

Przybyła do naszej redakcji pani inżyniero-
wa Mojżeszowiczowa, żądając od nas wyjaśnie­
nia w następującej sprawie: Pani M., zamiesz­
kując na Czyżkówku przy ulicy Mińskiej U,
zmuszoną jest opłacać za każde doręczenie jej
telegramu jeden zł na koszta posłańca, który
telegram doręcza. Odniosła się więc p. M.

z tą sprawą do Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów, prosząc o wyjaśnienie, n a jakiej podsta­
wie urząd pocztowy pobiera opłatę za posłań­
ca, skoro przedmieście Czyżkówko przyłączo­
ne jest do miasta Bydgoszczy i stanowi jego
część. W odpowiedzi Ministerstwo rzekomo

oświadczyło, iż opłata za posłańca jest w zu­
pełności usprawiedliwioną, ponieważ p. M. za­
mieszkuje na wsi.

Pani M. przedstawiła nam nakazy podatko­
we, wystawione przez Miejski Urząd w Byd­
goszczy, zapytując, jak to jest możliwe, iż

opłacając podatki, jako obywatelka m. Bydgo­
szczy (przedmieście Czyżkówko), jest przez

urzędy pocztowe i ministerstwo uważaną jako
mieszkanka wsi; przytoczyła przytem jako ar­
gument, że przecież i telefony, znajdujące się
na Czyżkówku przy ulicy Mińskiej, są miejsco­
we, a nie zamiejscowe?..

Aby nie popełnić omyłki, podajemy powyż­
sze do wiadomości odpowiednich czynników,
które może tę sprawę zasadniczo wyjaśnią.

Usśłowane samobójstwo
młodeidziewczyny.

Przyczyną brak środków materialnych.

Wczoraj w godzinach rannych przechodnie
ulicą Krakowską z przerażeniem spostrzegli,
jak jakaś kob'eta rzuciła się w nurty Brdy.
Wszczęty natychmiast alarm i krzyki przez
świadków tej sceny, posłyszeli znajdujący się
na parowcu ,,Mewa” ludzie, którzy zoriento­
wawszy się o co chodzi, skoczyli n a łódź i po­
spieszyli tonącej z ratunkiem. Wydobyto ją
z wody w stanie już nieprzytomnym, a przy­
była na miejsce wypadku karetka pogotowia
odwiozła niedoszłą samobójczynię do szpitala
miejskiego, gdzie po zastosowaniu natychmiast
środków ratowniczych, przyprowadzono ją do

przytomności.
Stwierdzono, te jest lo 20-letnia szwaczka,

Józefa N., z amieszkała w Bydgoszczy; czynu

usiłowanego samobójstwa dokonała — jak
twierdzi — skutkiem braków materialnych.
Życiu jej nie zagraża niebezpieczeństwo.

KRONIKA POLICYJNA.

— Włamanie do mieszkania. Dnia 22 bm.

w godzinach popołudniowych, jakiś niewyśle-
dzcuy dotąd złodziej włamał się za pomocą

podrobionego klucza do mieszkania Stefanii

Kujawy przy ulicy Sienkiewicza 2, gdzie skradł
550 zł gotówki.

— Włamanie do kiosku. W nocy z 21 na

22 bm. włama. się nieznany sprawca do kiosku

z gazetami Stefana Abramczyka przy ulicy
Gdańskiej 162 i skradł większą ilość książek
powieściowych różnych wydawnictw, ogólnej
wartości 225 zł. Ostrzega się przed nielegal-
nem nazywaniem skradzionych książek.

— Znaleziono. Na dworcu tutejszym znale­
ziono koc wełniany, który odebrać można

w posterunku policyjnym na dworca
— Kradzież roweru. Dnia 20 bm. skradziono

Franciszkowi Gadzióskiemu, zamieszkałemu

przy ulicy Ks. Skorupki 96, rower, który pozo­
stawił na chodniku przed kamienicą przy ulicy
Gdańskiej 116. Sprawca nieznany.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Reflektantom na objekty w Ronowie.

Dotąd Państyz. Bank Rolny z dóbr nabytych
od Bethmann Hollwega sprzeda! jeden fol­
w ark Runowo K raińskie p. Szulczewskie-

mu - prezesowi Wielkopolskiej Izby Rol­
niczej posiadającemu blisko 8000 mórg w

chodzieskim! Pozatem żadnego innego ob-

jektu z dóbr tych nikomu dotąd nie sprze­
dano (i z pewnością bez przetargu nie sprze­
dadzą).
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Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów Ulijnycb 1 mężów

zaufania Chrzęść. Zjedn. Zawodowego odbę­
dzie się we wtorek, dnia 23 kwietnia br. o

godzinie 6 wieczorem w salce konferencyj­
nej przy ul. Dworcowej 2.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Ok/ęg XXI. Wlkp. Związku Kól śpiewa­

czych. Przyszła lekcja tylko dla chórów mie­
szanych odbędzie się w czwartek 25 bm. o 8-ej
w sali Kocerki. Zabrać nuty: Apoteoza pieśni
i słowiańska.

Drużyno ,,S okola" żeńskiego! Dziś we wto­
rek. ćwiczenia punktualnie o godz. 7. Wobec

bliskiego już terminu próby generalnej, konie­
czność wymaga regularnego uczęszczania na

ćwiczenia. Żeńska młodzież ćwiczy dziś od
5 - 7 wiecz. Jak najliczniejszy udział bardzo

pożądany.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plen.
w środę, 24 bm. o 8-ej w sali p. Mellera, Plac

Piastowski. Na porządku dziennym interesują­
cy wykład p. kur. Ziemiaka oraz ważne spra­
wy. Liczny i punktualny udział pożądany.

,,Lutnia", Dziś lekcja śpiewu o 8-ej wiecz.
u p. Blocha.

Koło Absolwentów szkół handlowych, Bi­
lety po zniżonych cenach na ,,Niespodziankę”
do teatru można nabyć w sekretariacie lub na

schadzce dzisiejszej w Strzelnicy, W dniu 5

maja urządza się majówkę do Inowrocławia

i Kruszwicy. Uczestników; zapisuje prezes.
K. S. ,,Brda". Schadzka dziś o godz, 7-ej

w Kasynie Kolejowem.
Sokół IV. Bielawy, W czwartek, 25. bm

o godz. 19 odbędzie się w Instytucie nadzwy­
czajne walnę zebranie.

We wtorek o godz. 19 zebranie grona tech­
nicznego tamże.

Sokół UL Dziś, we wtorek o godz. 19,30 nad­
zwyczajne zebranie plenarne gniazda w hotelu
I.c ngninga, Długa nr. 56.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22. 4. 1929 rokn.

płacono za 100'kg. w zŁ

Zyto nowe -

. .................................. 0 0,00-33,20
Pszenica nowa ......... 46,00-47,00
Jęczmień przemiałowy ..... 32,50-33,60
Jęczmień b ro w a ro w y .................... 33,50-35,50
O w i e s ............................ .... . 31,50-32,50
Mąka żytnia 70 proc. . ...............17,00 -00,00
Mąka pszenna 65 proc, -

. . . . 64,00 -68 ,00
Mąka żytnia 65 proc, ...... 00,00 -00 ,00
O tręb y ż y t n i e .................................... 24 ,75-25 .75

Otrębypszenno. ... . . . . 26,00-27,00
Rzepak ............................................ 00,00 -00*0o
Groch p o l n y .................................... 45 ,00 -48 ,00
Groch Viktorja ....... . . 64,00-69,1.0
Groch Folgera ......... 55,00-60,00

Bank Polski płacił w dn. 23 kwietnia za:

dolary amerykańskie 8.88—8.87

funty szterlingów 43-10

franki szwajcarskie 170.96

franki francuskie 34.71

marki niemieckie 210.58

gulden5?gdańskie 172.31

szylingi auętrjackie 124.72

Tiry włoskie 46.51

korony czeskie - 26.29

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POŻNAST, dnia 22 kwietnia 1929 roku.

3"Żo Pożyczka konwersyjna 00,00 -65 ,00
S% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

03,75-94,00
4% Usty zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

00,00—45,50
ó% Pożyczka premjowa serja II 90,00 -00,00
Herzfeld Viktorius I em. .... 46,00-47,00
Dr. Roman May 1 em. .... 000,00-106,00

Tendencja: Bez zmiany.

Iranieprzestało
być znienawidzoną
m ordęgą

J UŻ sam widok stosów b rudnej bielizny, która musi być uprana,
przerażał dawniej wszystkie gospodynie, ponieważ nie istniał dobry

środek do prania. Było zawsze dużo niepotrzebnej pracy połączonej
z długotrwałem męczącem tarciem bielizny, co podkopywało zdrowie.
Obolały krzyż i czerwone r ę c e - t o były następstwa tej ciężkiej pracy.
Wszystkie gospodynie w e stch n ęły ulg ą odkąd istnieje Rinso, bo Rinso

spełnia pracę rąk ludzkich w formie.ulepszonej'- -jest ono ostatniem słowem

przemysłu mydlarskiego. Ziarnka tón so są niebywale aktywne-r-
doprowadzają one bieliznę do idealnej białości nie nadwrężając tkaniny.

Namoczyć bieliznę— oto wszystko.

Rozpuścić zawartość paczki w odpowiedniej ilości wody gotującej i wlać
ten roztwór w balję napełnioną do połow'y letnią wodą. Moczyć brudną
bieliznę przez parę godzin, najlepiej przez noc, a następnie spłukiwać
gruntownie każdą sztukę zosobna w kilku wodach i . . . dzieło dokonane'

Można również gotować bielizną w Rinso.

Kto po praniu gotuje bieliznę, ten bez Rinso obejść się nie może.
Jednem słowem: Rinso

0 używać można tak na zimno
|HfTHB jak i'na gorąco i do goto-

łCmso ~Rinsojestsprzedawanetylko
w paczkach.

R, P. 23—1
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Przetwory? Chemiczne ^SKIMOL", Warszawa, Zielna 52 - teł. 31-78.
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H.KoetzNast.Sp.Akc.
- Fabryka założona w r. 1872 .
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Mikołów Śląsk.
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Zawiadomienie.
Wzorem Warszawy, Krakowa, Lodzi i Poznania
z dniem 20 bm. otwartą została również

w Bydgosscs?, Jagiellońska 17

wytwórnia w łoskich lodów
znanych w całej Europie ze swej dobroci i smaku.

Wal olwsrtT dl* Sran. PablrczBoki od 9 nao do 11 wieczorem.

Z poważaniem
10049) Massimo IAugustino Soravia.
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Przetarg publiczny.
Państwowa Inspekcja Budowlana w Byd­

goszczy ogłasza przetarg publiczny na wykonanie

pras ziemaycłi, murarskie!! i ciesielskich
przybadowigkościołakatolickiego v Wierzciiocinie - powiał bydgoski.

Oferty należy złożyć w biurze niżej podpisanego
Urzędu do dnia 10-go maja 1929 r. godziny łt.45
w zapieczętowanej kopercie z odnośnym napisem przv
zużyciu podkładek submisyjnych, które wydaje się za

zwrotem kosztów kancelaryjnych.
Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej w południe

przez Komisję Przetargową.
Oddzielnie należy przedłożyć:

1. Kwit na wadjum w wysokości 5% sumy Ofertowej,
złożonej w' Kasie Skarbowej w Bydgoszczy w depozyt
Dyrekcji Robót Publicznych w Poznaniu lub w wa­
lorach uznanych do rąk Przewodniczącego Komisji
Przetargowej.

2. Deklarację, iż warunki ogólne i szczegółowe, obo­
wiązujące przy ubieganiu się o wykonanie budowli

rządowych są oferentowi znane.

Oferty nie odpowiadające warunkom lub złożone

po upływie powyżej oznaczonego terminu nie będą
rozpatrywane.

Inspekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru
oferenta jako też dowolnego podziału robót między
kilku oferentów oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów.

Wszelkich inforraacyj udziela się w biurze niżej
podpisanego Urzędu. (9998

Państwowa Inspekcja Budowlana
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr. 21 - pokój 99.

Sprzedaż drewna
Nadleśnictwo Państwowe OSIE

poczta i stacja kolejowa Osie, pow. Świecie (Pomorze)
sprzeda w drodze submisji w dniu 6 maja 1929 r.

niżej wyszczególnione drewno użytkowe:
842 sztuk dłużyc sosnowych o masie 598,90 m3
634 ,, ,, Świerkowych ,, 419,37 ,,

533 ,, ,, dębowych ,, 287,53 ,,

95 ,, ,, jesionowych ,, 20,92 ,,

65 M ,, grabowych ,, 9,55 ,,

25 ,, ,, klon 1 brzost ,, 6,05 ,,

768 ,, ,, olchowych ,, 228,29 ,,

955 ,, ,, brzozowych ,, 315,04 ,,

88 ,, ,, osik i lipowych 26,41 ,,

Bliższe szczegóły zostały podane w czasopiśmie
, Przemysł i Handel Drzewny”, Warszawa. i 9995

Przetarg przymusowy.
Dnia 25-go b. m . o godz. 12 -tej w południe

będę sprzedawał w Krostkowle, Cegielnia w dro­
dze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej da­
jącemu następujące przedmioty:

okota 78.1)00suczek I1/, cel., około 13.009

sąoek 2 cel., około 27.000 cegły posiej
norm., około 22.000 cegły pustej Klei-

newskiej. w' C1D047

Rąjewskt, komornik sądowy w Wyrzyski*.

SgV
es?

Kursy samochodowe
Z.Kochańskiego

w Bydgoszczy
,, StMajaa4arteł.4183

ęskpją szoferów 6704

Yawoiowycb om amatorów.

IPetent, podw. kierownica
przyspiesza naukę jazdy.

i Prospekty wysyła się na ty -

| ezeme. — Zapisy przyjmuje
się tióózfenuJe-

j Dla osób całodziennie r-aję-
j tych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. 17 do 19-tej.

Piećl
plamy, wyrzuty usuwa

ki'era i mydło Benegnl*
rsa. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cona kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. łan SSenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.

TYLKO

liłij-Wje-Failj
marki

MM"

w( najlep sze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem" ciaJnje,
Nigdy nie żałuje.

począwszy od 18,83 zł
za kw. metr. oddadzą

Bracia Jshł?2 par
Gdańska 38-*

Teł. 306. Teł. 361.

m
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Baczność! Sprzedaję
od dnia 24 kwietnia w hali miejskiej, latka 1—2
i przy ul. Gdańskiej 38 po bardzo niskich cenach

dziennie świeże

sadło, nerki, wątroby, płucka,
ozorkf; polędwiczki, wieprzo­
winę drobną, głowy z pulikami,

nóżki i kości z mięsem.
Korzystna okazja dla pp. restauratorów, kantyn

zakładów i t. d . F5626

Wojciech Lubawy, Gdańska 38 .

Ogłoszenie.
Nadleśr ctwo Państwowe Lutówko.

Snbmisje ipisaną n
' dzień 20 kwietnia b. r na

prawo rybolc.,, a na jeziorze Sępołińskiem
przenosi sie Nc. dz eń 11 maja b. r.

0994) Nadleśniczy państwowy.

Państwowe Nadleśnictwo Dachcice
sprzeda najwięcej dającemu dnia 23 kwietnia 1929 r.

przed południem o godzinie 9 wlokaluResursy
Kupieckiej, przy ul. Jagiellońskiej 25 w Bydgoszczy
za gotówkę
drewno użytkowe oraz opałowe
z wszystkich leśnictw Nadleśnictwa.

Handlarze drzew'ni oraz przedsiębiorstwa drzewne

są od licytacji wykluczeni. Bliższych wyjaśnień
w sprawie wystawionego na sprzedaż drewna udzielą
na życzenie ustnie odnośni pp. leśniczow'ie.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją.
9997)

'

Państwowy Nadleśniczy.

Większych

do dziennej dostawy przyj­
mie jeszcze 9961

Mleczarnia Józef Zaoaiski
Gdańska 56.

Służąca
czysta i sumienna natych­
m iast poszukiw'ana. Zgło­
szenia miedzy godz. 12—1
i 5-6 .

'

(6939a
Ul. Śn adeckich 56,

skład.

Eicoftfcscitt.
W dalszym ciągu licytacji z dnia 17-go b. m .

sprzedawać będe w czwartek dnia 25 kwietnia
o godz. 10 przed'poł. na skiadnicy spedycyjnej Hart-
wiga ul.Dworcowa 72t

garnki żelazo( i pat(io (, piecyka, drew. iprzęty koclieoo(, rłio( ragro-
oiczoe materiały wióki(oicz( welo. 1 itawelo.. większą ilołć towarów krót­
kich i galaoterjr, zabawek i szczotek i wiele innych rzeczy. (10050

M. Piechowiak, Zaprzys. licytator i taksator

Długa 8. Centrala mebli. Tel. 1651.

Formy
do ru r cementowych
1000X1000 mm. z podesz­
wą i iiinemi w'ymiarami
kupię 9044

Bracia Schiiegser
Bydgsszcz.

SSsrt
inteligentny zaraz p o­
trzebny. 10038

A. O. Jende
Bydgoszcz,

Gdańska nr. 165.

Stolarzy
potrzebuję, Lipowa 2, sto­
larnia. 9888

Drzewa owocowe

krzewy owocowe,winorośle
rozsadki truskawek

i szparagowe, rÓŻG,
rośliny pnące, drzewa

i krzewy ozdobne, krzewy
na żywopłoty,

Byliny, Dalje,
Wszelkie rozsadki warzywne

poleca w najlepszej ja­
kości 9942

M it ElKT.ZO.P .

lytfgosm , Jagiellońska 57.
Telefon 42,

Cennik na żądanie.

Fortepian (9950
koncertowy (skrzydło)
czarny, prawie nowy, oka­
zyjnie na sprzedaż, sto­
sowny dla kawiarni lub
salonów. Zgł. proszę pod
,B . 1000” do Dzień. Bydg.

9950

Materace 10008
tanio. Jagiellońska4.

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. ' 10009

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 10010

Kanapy 10011
tanio. Jagiellońska 4.

Otomany (40012
okazyjnie. Jagiellońska 4

Niebywała
okazja, dogodne ceny. Wy­
konuję sukienki do' przy­
jęcia, mundurki harcer­
skie, garderobę damską,
dziecięcą i bieliznę. Ba­
biawieś 3, II ptr.

" 9969

Baczność I
Budowa markiz wróżnych
systemach po przystęp
nych cenach, wykonuje
warsztat. Mazowiecka 8,
w podwórzu. 9959

Rowery
wszelkie części najtaniej.
Gdańska ti,' . Rower”.

F5618

Sypialnie
materace, kuchnie naj­
taniej poleca Fabryka
mebli Dr. Emila War

mińskiego 10. (F5623

150-300 zł
zaoszczędzi każdy, który
kupi u mnie maszynę do

szycia Singera lub inną.
Oprócz tego oferuje uży
want? meble po niskich
cenach Dom Górnoślą­
za'ków, I. Kuberek, Śnia­
deckich 6a. (10054

Balony
do win owocowych stale
na składzie. Sienkiewicza
nr. 69. F5399

SPRZEDflZE^I

Majątki (F5622
ziemskie, gospodarstwa,
m łyny, fabryki, cegielnie,
tartaki, domy dobrze sie

rentujące, wile, ho­
tele, restauracje, oberże,
piekarnie, składy, miesz­
kania poleca Agentura
DóbrrPolonia”Bydgoszcz,
Dworcowa 17. tel. 698.

Majątek
200 mórg pszenno-żytnej
ziemi, zaoudowania ma

sywne, żywy i martwy
inwentarz, 30 sztuk bydła,
6 koni, 40 świń i drób,
martwy nadkompi. pry­
watne. Oena 80.000 zł, po­
leca nStella”Dworcowa 64.

F5631

Gospodarstwo
21 mórg, ziemia pszenna,
budynki dobre, inwentarz:
2 korne, 2 krowy, inw en­
tarz martwy nadkomplet-
ny.Natychmiast tanio sprze­
dam przy wpłacie 10.000 zł.

Skrzypski, Nowe, Porno

rze, Rynek, restauracja.
10018

Dom
II ptr. z 1 ptr. oficyną,
na sprzedaż, cena 80.00o zł.

w'płata podług ugody. M.

Trndnowski, Kordeckie­
go 28, I ptr. 9961

Dom
na sprzedaż, dochód 7000

złotych. Gdzie wskaże Dz.

Bydg. 8000

Skład konfekcji
przy głównej ulicy w Byd
goszczy, bardzo' dobrze

prosperujący z powodu
stosunków rodzinnych na­
tychmiast korzystnie na

sprzedaż. Przejęcie z to­
warem do 10.000 'zł. Zgło
szenia pod .Konfekcja'
do Biura Ogłoszeń IRO

Bvdgoszcz. Hermana Fran-

kego 3. 10052

Kamienica
narożnikowa z 3 intere
sami przy rynku w mniej
szem mieście, kompletnem
urządzeniem i mieszka­
niem. Cały dom do ob­
jęcia 28.000 zł, wpłata do

umowy. Piekarnia urzą­
dzeniem, mieszkaniem, w

dużej wsi kościelnej 2500
zł. Poleca biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Majątki
800 mórg ziemi pszenno-
buraezanej, dwór, 10 po­
koi, zabudowania gospo­
darcze masyne, inwentarz

nadkompłetny. C ena

660.000 zł. w p łaty 450.000
zł. ^700 mórg ziemi pszen­
nej z inwentarzem, cena

400.000 zł, wpłaty 300.000
zł. 600 mórg ziemi bura­
czanej, inwentarz nad-

kompletny, cena 420.000 zł.

wpłaty 250.000 zł oraz

w'iele innych poleca i ta­
kowe zlecenia przyjmuje
Kieliszek i Łomżyński
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 12. F-5638

Dom
I ptr. z ogrodem, cena

75.000 zł. Dom I ptr. w

rodzaju wili, cena 14.000 zł

poleca , Stella” Dworcowa
nr. 64. (F5S30

Dom
II ptr. narożnikowy z

składami, wjazd i spich­
lerze w centum, dochód
1200 zł, cena 110.000 zł.
Dom III ptr. nowoczesny
z składami, ogród owo­
cowy, w centum, cena

18.000 doi. Dom II ptr.
w' centrum, cena 60.000 zł

poleci ,,Stella” Dworcowa
nr. 64. (F5629

Sprzedam
dom, kuźnię i 3 morgi
ziemi. Prądy 22. 10004

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem

sprzedam. Of. do Dzień.

Bydg. pod .115”. (l0007

Teren
budow'lany 4Va morga
przy Toruńskiej sprzedam
w całości lub parcelami
metr kwadratowy 50-90

groszy. Telefon 728. (F5714

Sprzedał.
Restauracja i jadłodajnia z

lepszem urządzeniem, u bi­
kacjami i wolnem mieszka­
niem 3 pokyz kuchnią oraz

wolnym zajazdem w cen­
trum miasta Inowrocławia
z powodu wyjazdu do wy­
dzierżawienia. Do objęcia
potrzeba 12 000 zł. Wszel­
kie zgłoszenia przyjmuje:
Jan Czarnecki, Inowrocław,
Szosa Toruńska nr. 60 róa

Młyńskiej. (10036

Skład
kolonjalny, 4 pokojowe
mieszkanie sprzeda tanio

Poius, Pomorska 40.
10040

jarSkład ( ,

kolonjalny z towarem* mb ,

bez natychmiast tanio

sprzedam. Nakielska 8, i

Skład
i 2 pokoje z kuchnią z

powodu choroby sprze
dam zaraz. Adres wskaże
Dz. Bydg. (!0058

Sypialnia
biała modna, korzystnie
na sprzedaż. Podwaie 14

10013

Bufet
. kredens solidnego wy­
konania korzystnie sprze­
da stolarnia, Pomorska

\ 40. 10039

Rybacy-Węd karze
1 łóuż rybacka na sprzedaż.
Jan Jałoszyńsbi, ul. Grun­
w'aldzka 135. (l0035

Sprzedam
zaraz swe kompletne u-

rządzenie fryzjerskie wraz

z ctalszem objęciem tegoż
interesu, na objęcie po­
trzeba 700 zł. miejscowość
bardzo ruchliwa, kościół i

stacja kolejowa w miejscu.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,P.W.12”. ( 10057

Samochód
mały łyp, 2 osobowy go
tony do jazdy sprzedam
za bezcen. Oferty pod ,,Sa­
mochód" do filjt Dziennika
Dworcowa 2. (F5599

Sprzedam
samochód .Sam” mały, b

ekonomiczny, 3 osobowy,
w dobrym stanie, otwarty.
Filipowicz, Świecie n/W,

F5593

Piękne
nowe pianino bardzo ta

nio na sprzedaż. Drygas,
Długa 18. ( 10060

2 maszyny
do szycia m arki ,,W est­
falia" zupełnie nowe na­
tychmiast korzystnie za

gotówkę na sprzedaż.
Gdzie wskaże agentura
Dz. Bydg. w Osiu. (10U34

Szafa
stara 25 zł i bieliźpiarka
na sprzedaż. Hetmańska
nr . 19, w podwórzu Iptr.
lewo. ( 10002

Rower
męski sprzedam Gdańska 54,
Lewandowski. (F5591

Radjo
lampkowe .Neitrofoksc

sprzedam Gdańska 54, Le­
wandowski. (F5590

Radjo
4 lampk. kompl. z głośni­
kiem, słuchawką i bater-

jami 350 zł. Śniadeckich
nr. 6a skład mebli. (10053

ICEEM
Kto

wyuczy dwie panie w

krótkim czasie ondulacji
za wynagrodzeniem. Zgł.
jod .Fryzura” do Dzień.

3ydg. (9976

K
POSAOY
WOLNE

Pom ocnika
fryzjerskiego poszukuje.

Nakielska 120. 110006

Marszsntka
potrzebna. Wileńska 7.

F5718

Domokrążny
możliwie z rowerem zaraz

potrzebny dobry zysk.
Wiadomość Filja Dz'ień.

Bydg. F-5637

Krawców
na duże sztuki, pierwszo
rzędne siły i dzienny na

warsztat poszukuje Za­
kład krawiecki Józef Jóź-
wiakowski i Józef Demel

Bydgoszcz, Gdańska 148,
tel. 1190. F5627

Krawców
na miarową robotę oraz

na spodnie kolejowe poza
domem przyjmie Mndu-
stria”, Bydgoszcz, ni. Kn

jawska 124. 10005

Fryzjerką
poszukuje Zygmont Gdań­
ska 31. (5836

Czeladnik
piekarski może się na:

tyohmiast załosić. Modra-
kowski, Fordon, Byd
goska 67. (10027

Czeladnika
krawieckiego poszukuje
zaraz. Gizinski, Sienkie­
wicza 35 w podwórzu.

F-5839

Biuralistka
z znajomością prawądze
nia żurnalu smerykań-
skiegS oraz pisania na

maszynie może sie zgłosić;
Jezuicka 2, II piętro.

10056

Wykwalifikowani
Tektromonterzypotrzebni

natychmiast, Zgł uprasza
się nadsyłać z odpisami
Świadectw do firmy ,Sie­
mens”, Poznań. Fredry 12

10025

Młodszego
pomocnika ogrodniczego
przyjmie, A. Wałęsa Gru-

dziądz-Tuszewo. 10021

Pielęgniarz
w wieku nie niżej 25 lat

potrzebny do p'elęgnowa
nia chorego, starszego pa­
na Zgł. przyjmuje dyrektor
Robowski Samostrzel, pow.
wyrzyski. (10043

Młodszy
czeladnik krawiecki po­
trzebny. Wileńska nr. 7,
skład kapeluszy. F5715

Pomocnik
fryzjerski na stałe może

się zaraz zgłosić. Fordon,
Bydgoska 66. 9999

Dzielny
pomocnik kraw'iecki zaraz

potrzebny. Ul. Sienkie­
w'icza 18. F5632

3 pomocników
fryzjerskich do pomocy
na soboty poszukuję, ul

Świętojańska 10. F5617

Młodszy (10026
pomocnik rzeźnicki po­
trzebny zaraz. Zgłosz.
agentura Dz. Bydg. Ino­
wrocław, pod .Rzeźnik”.

Maszynistka
młoda, skromna, poszuki­
w'ana do biura i prowadze­
nia gospodarstwa u samot­
nego młodego pana. Oferty
do filji Dzień. Bydg. Toruń

pod .,Skromna". (10019

Młodszego
pilnego młynarza (Kawale­
ra) 'z kaucją 2 tys. zł przyj­
mę zaraz. Zgło'sz. do filji
Dz. Bydg. pod , Młody mły­
narz". (F5Gi9

Marszantka
potrzebna zaraz, która jest
dobrą ekspedjentką. j Z.

Lubombka,Grudziądz,
Byaek 21. ( 10023

Chłopiec
do posyłek uczciwych ro­
dziców zaraz potrzebny
Kwelia, Gdańska 32. (9984

2 uczni
piekarskich p, szukuję za­
raz. Zgłosz. Pomorska
nr. 39, w' podwórzu. 10032

Potrzebna
zaraz lub później uczciwa,
czysta służąca do wszel
kich prac domowych
umiejąca gotować i która
może się wykazać dobre,'
mi świadectw'ami do gos­
podarstw'a kupieckiego.
Zgł. proszę skierować do
P. Schulke, Bydgoszcz, ul.

Marcinkowskiego 3.(10016

Służąca
do wszelkiej pracy domo­
wej z gotowaniem potrze­
bna. Zakrzewska, Ku­
jawska 126. 10001

Uczennica
lub młodsza początkująca
ekspedjentką z cukierni
lub piekarni, wymowna,
biegła wr liczeniu z do­
brego domu może się
Zgłogić do.Wielkopolanka'
cukiernia Grudziądz.

10024 , I

Uczenica
iub mjodsza początkują­
ca bufetowa z dobrej ro­
dziny, biegła w liczeniu,
wysokiego wzrostu po­
trzebna zaraz. ,Wielko-
póianka”. restauracja Gru

dziądz. 10022

Dziewczyna
do składu zaraz potrze­
bna. Chrobrego 13, Nala-
zek. Sierota pierwszeń­
stwo. F5624

Potrzebna
zaraz służąca która umie
dobrze gotować oraz pra­
sować. Zgłosz, ul. Trze­
ciego Maja 15, i piętro
lew'o. 10031

Kucharka (10028
umiejąca dobrze gotować
oraz do wszelkich prac
domow'ych może się zgło­
sić. Z . Blejowa, Długa 15.

Służąca
z gotowaniem i do prac
domowych może się zgło­
sić w restauracji Jana Ka­
zimierza 5. (9993

Prasowaczką
i dziew'czyny do nauki

prasowania, prania i szy­
cia garderoby przyjmie.
Chemiczna pralnia,'G run­
waldzka 14!. 10061

POSADY
POSZUKUJĄ

Młodszy
czeladnik stolarski poszu­
kuje posady. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ^Młodszy cze­
ladnik''. (l0033

Bufetowy
z 2,000 zł kaucji poszuku­
je bufetu na rachunek lub

:nnego zajęcia. Oferty do
Dzień. Bydg. Toruń, pod
nr. ,545". 10017

j^OZIERŻAw/^

Ubikacja
50 qm. w' centrum, ulica
Dworcowa z urządzeniem
elektrycznem i siłą, na­
daje sję na fabrykację,
zaraz do w'y'dzierżawie­
nia. Wiad. T . Bytomski,
Dworcowa 15 a.

”

(100l4

Piekarnią
z kompletnem urządzeniem
i w dobrem położeniu od­
dam w' dzierżawę zaraz

S t Wiecki, Nowe (Pomo­
rze). (810ł

Rzeżnictwo
dobrze prosperujące z kom­
pletnem urządzeniem i mie­
szkaniem do wydzierżaw'ie­
nia potrzeba 5.000 zł. Młyn
motorowy w bogatej oko­
licy z przemiałem 120 ctr.

do objęcia 6 tys. zł dzier­
żawa Koralewski, Ino­
wrocław, Łucjana 2, tele­
fon 825. (l0045

Wydzierżawią
3 morgi roli w Grzybnie
pow. Chełmno. Wiado­
mość Adamski, Bydgoszcz
Dworcowa 58. 10030

^^HEEUKANiA^^

Za pożyczką
15-20 tys. zł zaraz oddam

5 pok. mieszkanie. Wiad.

Nowy Rynek 3, skład.
10000

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią za­
raz do wynajęcia z mebl.

ul, Grunwaldzka 31, 1ptr.
lewo. F5620

Na letnisko
w borach tucholskich wy­
dzierżaw'i się d\ya pokoje
z kuchnią względnie jeden
pokój z kuchnią. Oferty
uprasza się skierować do

filji,Dz. - *yajj. pod ,Let­
nisko”. (F5602

Mieszkania
1-2 pokojowe z kuchnią
od gospodarzy w'skaże

Norma', Gdańska nr. 24.
F5633

Mieszkanie
odstąpię 1 pokój z kuch­
nią najchętniej z meblami
Fordon, ul. Bydgoska 42

parter pr. F-5635

Kawaler
poszukuje od 1majajeden
łub dwa elegancko umębl.
pokoje, w śródmieściu z

niekrępującem wejściem.
Łaskawe zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,,Handlowiec".
F5625

Umeblowany
pokój z używaniem kuch­
ni poszukuje bezdzietne

małżeństwo, kierunek obo­
jętny. Zgł. pod ,N\ do
Dzień. Bydg. 10015

W( BOlm )1
Świadectwo

szkolne Józefa Tybur-
skiego Gimnazjum Lip-
nowskiego które zaginęło
unieważniam. 10029

Pana
który znalazł zegarek w

dniu 22. V. na przjaździe
przy ul. Grunwaldzkiej,
zauważono z budki 68 i

uprasza sie o zw'rot tamże,
9991

Wspólnika
lub nabywcę z kwotą 20 do
30.000 zł do bardzo dobrze:

prosperującego handlu bur*'

towuego sera jak i ekspor­
tu masła poszuku je się na­
tychmiast. Oferty proszę
składać do filji Dziennika

Bydg. Toruń p . ,,Wspólnik''.
( 10020)

Do
3.000 zł złoży gw'arancji
lub kaucji dzielny kupiec
za posadę inkasenta woź­
nego łub tem podobne.
Of, do Dz. Bydg. ood

, Gwarancja”. (9987

Zagubioną
książeczkę wojskową ną
nazwisko Stanisław So­
bek z Zieleńca pow'iat
Czarnków' uniew'ażniam.

10042

Mieszkanie - biuro
3pokoj. z kuchnią na par­
terze, wydzierżawię na

biura lub składnicę. Of.

pis, do filji Dz. Bydg.
Dw'orcowa2 pod,,Mieszka-
nie-biuro". (F5621

K POKOJEVI

Pokój
umeblowany dia 2 panów
z utrzymaniem Inb bez
Kanałowa 7, prawo. (9967

Pokój
uraebl. dta dwmch Intel!

gentnych panów do wy­
najęcia. Św. Trójcy 10,
dom ogrodowy parter
prawo. 10048

Pokój
wynajmę od 1. Pomorska
nr. 21, lewo. F5628

Pokoje
dla pań i panów wskaże

INorma”, Gdańska nr. 24
F5634

Pokój
umebl. słoneczny front,
z elektrycznem światłem
zaraz lub od 1. V. do wy­
najęcia Sienkiewicza 43,
III lewo. (F5613

Urządnik
bankowy poszukuje ładnie

umeblowanego pokoju e

wentualnie pokój słonecz­
ny. Zgłosz. do filji Dzień.

Bydg. pod ,Stan. Jar.”,
F5261

10.000 zł
pożyczki poszukuję na

pierwsze miejsce hipote­
ki. Zabezpieczenie peł­
nej W'artości. Zgłoszenia
pod ,Pewne” do Biura

Ogłoszeń HIO Bydgoszcz,
Hermana Frankego 3.

10051

Ostrzeżenie I
Ostrzegam przed udziela­
niem wszelkich kredytów
byłej mojej służącej Marji
Pieczyńskiej, ponieważ za

zaciągnięte przez takową
długi nie odpowiadam.
Jednocześnie anuluję wy­
dane jej w swoim czasie
zaświadczenie z miejsca
pracy zaopatrzone piecząt­
ką firmy Edward Chamski,
Pomors/.a nr. 1 i moim

podpisem jako upełn moc-

nionym kierow nikiem po­
wyższej firmy Jan Szcztś-

niewski, kier. Kol. Lot.
Państw. E. Chamski, ul.

Chrobrego 22. (10037

EsssS
Kawaler

'at 34, bławatmk, Pomorza­
nin, inteligentny, solidny,
dobrego u posobienia, po­
siada 6 090 dolarów m ająt­
ku i 42 doi. miesięcznie
oensjl. poszuku;e w celu

matrymonjalnym ładnej go-
spodarnei panny do lat 30,
z interesem lub gotówką
okoto 10 000 zi. Dyskrecja.
Oferty uprasza się do Dzień,
Bydgoskiego pod ,,Matri-
monio". (1004l
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irsssrą
Ubranka

do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św T rójcy 22a,
telefon 1188. 8918

łaja
wylęgowe od indyczek
bronzowych na sprzedaż.
Bydgoszcz, Dworcowa 63.

F5418

Tanio
prężenie firan, oano 1 zi.
Pralnia i prasowalnia.
Łokietka 16. (9759

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 23/23. (16()81

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia wykwintnego obu­
wia, przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz. Sobieskiego 9,
I piętro, Baczewski. i5601

Specjalista
szlifow'ania i obciągan'a
brzytew. w yrabiam spemal*
liy szlif na tw ardy zarosi
tanio i pod gwarancją. Mo­
stowa 6, róg Grodzkiej.
Antoni Zajst. (74R1

Szanownym Paniom
polecam mą pracownię
sukien i okryć damskich.

Długoletnia praktyka swa.

imntuje dobre wykonanie.
Żurnale francuskie. Ceny
umiarkowane. Koiłataja
nr. 8/9, I piętro prawo.

F5709

Pracownia
damskiei garderoby przyj­
muje wszelkie prace we­
dług najnowszych żurna
li po przystępnych cenach.
Śniadeckich 24, skład o

bu w'ia. 6999

Obuwie
najtańsze i najlepsze ku­
puje się tylko u Łusiewi-
cza. Idź i przekonaj się
a - zawsze będziesz zadO'

wolony. Pomorska 58.

, F5712

2 gospodarstwa
na sprzedaż, 41 mórg85.900
13 mórg ll.OOii.Franciszek

Ilydel. Gutowo, poczta
j stacja Pedżewo, powiat
Toruń. 9922

Gospodarstwa
różnej wielkości, domy,
wile. przedsiębiorstwa na

Pomorzu, place w Gdyni
poleca Beyer, Starogard,
Kościuszki 90. (9360

Majątek
1000 mórg, ziemi pszennej,
masywnem zabudowaniem
I kompl. inwentarzem, cena

375 tys zł., wpłata 150 tys.
184 morgi ziemi pszennej,
4 kim. od miasta gimna
zjalnego, 134 tys. zi. 168

mórg. ziemi pszenno bura­
czanej, eeńa 110 tys. zł.

wpr. 50 tys. 71 mórg zie­
mi pszennej, cena 55 tys. zł.

wpł. 35 tys. zł., także po­
lecam gosDodarstwa od
10-50 mórg po cenach

przystępnych. Małek, Byd­
goszcz. Dworcowa 36 te­
lefon 837. (9382

Gospodarstwo
prywatne bez długu, 55

mórg ziemia średnia, jąka
z torfem, 2 morgi ogrodu
ow'ocowego, budynki ma­
syw'ne, żywy i martwy
inwentarz nadkompietny,
2 kim. od stacji kolejowej,
koło Wyrzyska zaraz na

sprzedaz Cena podług u-

gody. Wiadomość Sien­
kiewicza 7, szklarnia.

F5589

Majątek
dziesięciowłókowy, pszen­
nej ziemi w Kongresówce,
kompletny inwentarz ży­
wy i martwy zamienię na

kamienicę lub przed­
siębiorstwo handlowe
Wartość m ajątku 50.000
dolarów Poleca i świeże
zlecenia przyjmuje najpo­
ważniejsze biuro . Pogoń'
Dworcowa 8o. Znaczek na

odpowiedź.

Gospodarstwo
kolonizacja), 190 mórg

dobrej ziemi, w tem 15

mórg łąki, zabudowania

masywne, inwentarz ży­
wy i martwy kompletny
zaraz na sprzedaż. Kling-
beil, Sarbia pow. Czarn­
ków'. 9980

Dom
2 pietr. z dwoma sklepami
do -hód roczńy 4.500 zł ce­
na 42 tys. wpłaty 30 tys.
dom 2 piętr. z sklepem
dochód roczny 6.500 zł
cena 52 tys. wpłaty 40 tys.,
dom 2 pietr. ze sklepem
dochód roczny 6.500 zł ce­
na 65 tys., dom 2 piętr. z

dwoma sklepami przy kup­
nie wolne mieszkanie 5
pokojowe, dochód roczny
7.800 ?ł cena 65 tys. wila
o 6 pokojach z ogrodem z

powodu wyjazdu tanio na

sp rz edaż . Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36, telefon 837.

9331

140 mórg
pszennej ziemi sprzedam.
Cena 60000. 13 mórg cena

11.000 Gordon, Gdańska 60.
F5596

Sprzadam
kamienicę Irzy piętrową,
m iesięcznie 600 zł, cena

76.000. Górdon. Gdańska 60.
F5595

Gdynia I
Dobra lokata kapitału!
Parcele budowlane i prze­
mysł iwe, domy, wile

sprzedaje Dom Komiso-

wo-Handlowy ^Transit”,
Gdynia, ul. 10 Lutego.

0904

Lokata kapitału I
Kamienica, 100.000 zł., na

sprzedaż. Grundtka, Byd­
goszcz, Śniadeckich 33

(róg Dworcowej). (8850

Dom
osada z morgą ogrodu z

wszęlkiemi wygodami w

Inowrocławiu,M arulewska
nr. 30, Zaraz na sprzedaż.

9955

Skład
towarów krótkich i bława­
tów w Nakle w rynku z

przyległem mieszkaniem
z powodu innego przed­
siębiorstw a na dogodnych
warunkach zaraz na sprze­
daż. Zgtpsz. do filji Dz.

Bydg. pod ,B . H00\ F5604

Skład
kapeluszy damskich w

pełnym biegu, w centrum

m iasta, z mieszkaniem

sprzedam lub wydzierża­
wię J. Filipowicz, świę­
cie n/W. (F5594

KoA
średni 6 letni wałach ko­
rzystnie na sprzedaż. Ja­
kubowski, Czyzkówko, ul.

Przejazd 2. 98m

Sprzedam
damsko-męski salon fry­
zjerski w pow. chodzie-

skim, kopal, złota. Of.
skierować do Dz. Bydg.
pod nZłoto', 19363

Mam
większą ilość starej da
chówid na sprzedaż. Ku­
jawska 94. 6957

2 blacharzy
dzielnych na s.tałą pracę
przyjmę zaraz. Burzyński
iPiaseeki JabłonowoPom.

9437

Potrzebna
natychmiast sprzedawczy­
ni do samotnego prowa­
dzenia owocarni z mała

gwarancją. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Sprze­
dawczyni”.

'

(F55S4Pomocnika
fryzjerskiego dzielnego
nie niżej lat 24 poszukuje
zaraz iub później na 49%

Maksyiniljan Hoffmann,
Inowrocław, Król. Jadwi­
gi 80. 9841

Potrzebna
zaraz porządna dziewczy­
na z dobrem gotowaniem
do wszystkiego, oraz po­
trzebna lepsza dziewczy­
na do dzieci. Oferty z

świadectwami, o ile mo­
żności z fotografją i po­
daniem wysokości wyma­
ganej pensji skierować
Drowa Majkowska, K artu­
zy, Pomorze. (9343

Młynarza
samotnego, samodzielne­
go, z małą kaucją poszu­
kuje zaraz. Zgłosz. do

Dz.Bydg.pod ,L.P.134".
9953

Piekarz *cukiernlk
dobrze obeznany w cu­
kiernictwie potrzebny od
29 t. m. Oferty nod ,Do­
bry" do Dzien. Bydg.

9951

Dziewczyna (996S
starsza do wszelkich prac
domowych i dziecka po­
trzebna od 1 maja. Chwy-
towo IR, I ptr. prawo.

Służąca
starsza do wszelkich prac
domowych i dzieci po­
trzebna zaraz. Kapczyńska
Wileńska 13, III . F5RU1

2 czeladników
krawieckich na duże sztu­
ki poszukuję , Bazar*

Mieczysław Małek, Doma-
sławek. (9958 Służąca

umiejąca dobrze gotować
potrzebna. Magazyn obu­
wia, Jagiellońska 65-66.

9963

Kafdarkl
pierwszorzędne potrzebne
zaraz. Dworcowa 18c, III

ptr. lewo. (F558o
Służąca

potrzebna do wszelkich

prac domowych. Święto­
jańska 14, parter lewo.

F5603

Domowy
do hotelu potrzebny zaraz,

gdzie może dobrze zarobić,
również starsza pokojowa.
Zgł. z świadectwami i

podaniem warunków.
Hotel nEilers", Tuchola
W. M. (9956

Praczka
potrzebna. Hetmańska 13,
II ptr. prawo. F56U0

Poszukują
posady od I.V. jako pierw­
sza podręczna, najchęt­
niej z wolnem utrzyma­
niem Łask. zgłosz. do filji
Dz Bydg.pod ,Podręczna'

F5579

Gospodyni
z długoletnią praktyką
poszukuje s'ałej posady
od 15. Y. rb. lub później
u samotnego religijnego
pana. Zgł. do filji Dzień.

Bydg pod ,15.V.". (F5710

Rzemieślnik
ezdzietny poszukuje

skromnego m ieszkania,
chętnie przyjmie także

oortjerstwo. Of. do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Rzemieślnik'.

F558t

Pokój
kuchnia, 2 warsztaty

wprost od gospodarza do

wynajęcia. Agenci wyklu­
czeni. Adres wskaże filja
Dzień. Bydg. F5588

Emerytowany
wojskowy lat 38, sumien­
ny, pracowity, poszukuje
oosady do kina lub tea­
tru, przedsiębiorstwa fa­
brycznego lub biurowego,
za skromnem wynagro­
dzeń ein, ewentualnie woź­
nego lub powozrego. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Emeryt 9372". 9372

W Nakle
Fordonie ewentl. w Solcu

poszukuję mieszkania. Of.
pod ,Technik" do filji
Dzień. Bydg. F55U8

100 zł nagrody
kto mi wskaże jakąkol
Wiek posadę. Oferty do

filji Dzień. Bydg. pod
, Posada”. F5574

K H5ED1
Pokój ą

do wynajęcia. Marcinkow­
skiego 8b, II ptr. prawo.

- ~2

Szofer
ślusarz-mechanik poszu-
je stałej posady z dw ulet­
nią jazdą samochodową,
miejscow'ość obojętna. Of.
do Dz. Bydg. pod .Me­
chanik". (9844

Stałej
posady poszukuję za kau­
cją, inkasenta, magazy­
niera, woźnego, portjera
itp. Oferty Dz. Bydg. pod
. Stała" . 9973

Zużycie rotacyjnegopapieru
do druhu ,,2)ziemtifta( B y
w poszczególnych latach uwydatnią najlepiej

s ta lli w

nakładu i objętości
naszego pisma.

Todczas Imania Powszechnej Wystawy (Krajowej wydamy szereg numerów ,,Dziennka (Bydgoskiego44
o zwiększonym nakładzie i rozszerzonej objętości, na co ju ż dziś zwracamy uwagę P. Z. (Kupcom

l Przemysłowcom w celu zarezemowania nam swoich zleceń ogłoszeniowych.

Kamienica

pięknie zbuJ wans, po­
dwórze, wja. ; gmąże,
w mieście powaiowem
bogatej okolicy z Uomplet-
nera urządzeniem bótelo-
wem, z restauracja i ka­
wiarnią z rąk niemieckich,
spiesznie za 100.009 złotych
przy wpłacie 80,000 złotych
na sprzedaż. Biuro Handlo­
we ..Boltar", Poznań, Skła­
dowa 1. tel. 52-42 (9827

Meble
kanapa, szafa, biurko, ze­
gar itd. sprzedam. 3 Maja
nr. 16, II ptr. prawo.

F5577

Furmana (9965
na wywożenie śmieci po­
szukuje W. Templin. Św,
Trójcy 19, Bydgoszcz.

Czeladnika
stolarskiego, dobra siła,
na stałą pracę poszukuje
zaraz, Jurgowski, Naklo.

9983

Rower
męski na sprzedaż, ulica
Pomorska 58, I ptr. lewo.

F5592

Sypialka
nowa dębowa z lustrami
850 zł na sprzedaż. No­
wodworska 42. 9990

Ekspedientka
zdolna, z dobremi świa­
dectwami, znająca język
polski i niemiecki od
1.V.29.lub 15 maja po­
trzebna. Edward Reeck,
skład rzeżnicki, Sienkie­
wicza 17. (F5708

Kamienica
w której mieśel się od

szeregu lat restauracja i
skład towarów kolońjal-
nych w mieście powiato-
wem, pierwszorzędne po­
łożenie przy rynku, na­
dająca się na każde inne

przedsiębiorstwo, przytem
I1/? morgi ogrodu, jest z

powodu wyjazdu zaraz ta­
nio na sprzedaż. Do o-

bjęćia potrzeba 55,000 do
60,000 zł, Zgł. proszę J.

Pawłowski, Wyrzysk, Sta­
szica. 9862

g(fKUPNAjjj

Majątków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek.
tantów poszukuje Marjan
Cink, Włocławek. (F4880

Szewc
podręczny potrzebny.

Gdańska 139, w podw.
F5578

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król.

Jadwigi 5. 4046

Malarki'kolorystki
do podmalowywania o-

brazków na szkle potrze­
bne. BPolwld”, 20 Stycz­
nia 11. F5607Powózką

polowieo używany kupię
zaraz. Of . do Dz. Bydg.
pod ,,Połowice". (698S

Fotograficzny
atelier, światło dzienne

(półn.) z wolnem mieszka*
niem zaraz do odstąpienia.
Oferty do filji Dziennika

Bydgoskiego pod ,F o t e

1500*. (F5588

Kucharka
znająca o ile możności

polską kuchnię potrzebna
od 1 maja do restauracji
w Kartuzach Pom. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Ksr-
tuzy". (9928

* o - a

LekcyJ
muzyki i malarstwa na

aksamicie, jedwabiu oraz

przyjmuję zamówienia.
Nakieiska 8, I ptr. lewo.

F5587

30 lał
istniejący skład mydła,
perfum, galanterji w

Grudziądzu z powodu wy­
jazdu tanio sprzedam.
Zgłosz. na miejscu Pań­
ska 25, G rudziądz. 9811

Kucharka
samodzielna z dobremi
świadectwami potrzebna
od 1.V. albo od15.V.
1929. Zgł. Hotel Wiktorja,
Toruń. (9933

KJf1poTADY'aV 8
WOL,,E

Dzlewczą
do posługi potrzebne. Po­
dolska 1, parter lewo.

8985

Remington
mały sprzedam. Adres w

filji Dzien. Bydg. F5575
Lekarza'dentysty

lub lekarki do samotnego
prowadzenia praktyki po­
szukuję zaraz. Oferty kio

filji Dziennika Bydg. pod
, Dentysta'. F5585

Skrzypce
tanio na sprzedaż. Halic­
ka 7, Szwederowo. (8986

Gospodyni
potrzebna zaraz. Wybrań­
ska, Wileńska 9. F5605

Uczennica
do składu rzeźnicbiego
może się zgłosić. Pokora,
ul Długa 14. (9891

Uczennice
do kroju, szycia mogą się
zgłosić, nauka dokładna.
Babiawieś 3, II ptr. (997u

Uczennica
do prac dyw aniarskich
ewtl. z praktyką zaraz

potrzebna. Zgł. między
12-1 . Mallon, Wiatrako­
wa 4. (5582

E
rz""L'dy^i
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Bufetowa
sympatyczna szuka bufet
na własny rachunek, za­
razem z obsługą gości,
kaucję mogę stawić. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
BSympatyczna”. 9943

Emerytowany
funkcjonariusz państwo­
wy poszukuje posady
woźnego, m agazyniera,
portjera, dozorcy, kontro­
lera, stróża, lub polowego
na majątku Adres wska­
że Dz. Bydg. 9932

Książkowy
siła samodzielna, pewny w

zestawieniu bilansu, po*zu
kuje posady od 1. V lub

później. Łask. zgłoszenia
do Dzień. Bydg.' pod ,,T. F ."

(9918)

2.oee zł

kaucji złoży szofer za sta­
łą posadę od 1. 5. lub pó­
źniej, najchętniej do jakiejś
firmy. Łask. oferty proszę
skierować Jan Szymczak,
Starogard, Średnia 14, (9817

Dwie panie
siostry dobr/.e się reprezen
lują-e, w kupiectwie obe
znane, puszukują prowa
rizenia tilji jakiej badż

branży. Kaucja do dyspo
zycji. Oferty do Dz. pod
,Dwie". (997

Sanitariusz
egzaminowany, lat 33,
znaiący również prace
malarskie, posiadając za

razem wiedzę rolnictwa

poszukuje posady. Łask.

zgłosz. uprasza się na­
desłać do filji Dz. Bydg.
pod ^Sanitarjusz”. (F5597

KEEED8
Piekarnia

w pełnym biegu tanio do

w'ydzierżawienia. Oferty
do Dz. Bydg. pod *Bieg

9875

Warsztat ślusarski
z narzędziami jest od 15

majab. r. w dużej wsi

kościelnej do wydzierża
wienia za odpowiednią
kaucją, kolej w miejscu.
Zgł. przyjmuje W eronika
Bielińska, Lubichowo.

9573

Wydzierżawią
skład fryzjerski z urzą­
dzeniem. Zgł. Wrocław
ska 5, Tyczyński. (9968

9962

Pana
na wspólny pokój, naj­

chętniej rzemieślnika.

Wybrańska, Sienkiewicza
nr. 36. F561ż6

Pokój
ładny, słonec ny dla pani.
Adres wskaże filja Dzien.

Bydg. F-5 'td

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia dla jednej lub dwóch
osób. Sienkiewicza 11 a, II

ptr. prawo. F5575

Poszukują
umeblowanego pokoju z

niekrępującem wejściem,
możliw'ie z używaniem
łazienki w centrum mia­
sta. Oferty do Dz. Bydg.
pod aUmeblowany”.

0932

Poszukują (9974
pokój umębl. z używaniem
kuchni. Łask. zgłoszenia
doDz.Bydg.pod .A.F.”

Pokoju
próżnego poszukuje bez­

dzietne małżeństwo.

Spieszne zgłoszenia do

filji Dziennika Bydg. i od

, Próżny pokój'. F5583

KgEOl
Bezpłatnie I

Napisz imię, nazwisko,
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz darmo broszurę,
określenie charakteru,
zdolności, przeznaczenia.
Poznasz kim jesteś, kim

być możesz. Adresuj r

Warszawa, Redakcja
,Wiedza Tajemna",
skrzynka pocztowa 571.

Załączyć znaczek poczto­
wy na przesyłkę. (6983

5.000 do 10.000 zł
później więcej włożę do

pewnego interesu, naj­
chętniej z zabezpieczeniem
hipotecznem. Zgłosz. pod
,Dochód' do Dz. Bydg.

F5445

6-3000 zł
na pierw-szą hipotekę re­
alności w- Bydgoszczy po­
szukuję. Wartość real­
ności 120,009 zł, procent
w-edług umow'y. Of. pod
nU. H ." do Dz. Bydg. (9J64

1000
dó 3000 poszukuję ha

hipotekę. Zgł. do Dzien.

Bydg. pod rA. H ." (9972

5-8 .000 zł
poszukuję na zabezpie­
czenie hipoteczne. O ferty
do Dziennika Bydg. pod
*W. 3". 9392

Papiery
wojskowe na nazwisko

Władysław Piotrow'ski,
Grzybno, uniew'ażniam.

F5568

^^M IESZKANifl^JU

2 pokoje
kuchnia, w tem 2V? mg.
ogrodu warzywno-owoco­
wego, czynsz rok zgóry
sprzeda gospodarz. Ku­
jawska 37. (997i

Nawiążą
znajomość z elegancką,
inteligentną, dobrze zbu­
dowana, niezależną ma-

terjalnie blondynką do lat
26. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,Czarny Sęp". (9952

Szatynka
lat 24, pos udająca 6 tysięcy
i wyprawę, pragnie zapoznać
urzędn'ka lub kupca w celu

matrymonjainym. Oferty
z dołącz, fotografji do Jte.

Bydg.pod,,Szatynka'”. (9978
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Dnia 21 kwietnia 1929 r. o godzinie 10 rano zmarł w Bogu. opa­
trzony Sakramentami św., oo długich i ciężkich cierpieniach mój naj­
ukochańszy mąt, na3z najdroższy ojciec, teść i dziadek ś. p .

Franciszek Chraplak
przeżywszy lat 60, o czem zawiadamia w ciętkim smutku pogrążona

Zona z rodziny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 5 po południa

z domu żałoby ul. Bocianowo 39. (9975
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odbędzie się w czwartek,

dnia 25 bm. o godzinie 9 przed południem w kościele Serca Jezusowego.

1* wrastała*.
Za szczere dowody współczucia, liczne wieńce, kondolencje

z powodu tragicznego zgonu pociechy naszej, nastarszego syna
Leonarda, sędziego grodzkiego w Starogardzie, składamy najser­
deczniejsze ,,Bóg zapłać'* Wszystkim, którzy oddali Zmarłemu

ostatnią przysługę, dzieląc nasz ciężki smutek.
W szczególności dziękujemy Przewielebnemu Ks. Pro­

boszczowi i ICs. Celebrantowi w Starogardzie, J. Wielmożnym:
Prezesowi Sądu Okręgowego p. Jackowskiemu, Naczelnikowi Sądu
Grodzkiego p. dr. Jadłowskiemu, Sędziemu Sądu Okręgowego p.
Wąsowskiemu, pp. Sędziom. Prokuratorom i Adwokatom oraz

Wysokim Delegacjom. Pozatem wyrażamy naszą wdzięczność
J. W. Panu Dowódcy Pułku Szwoleżerów za łaskawe stawienie

orkiestry i J. W. Panu Dowódcy baonu Strzelców za łaskawe ze­
zwolenie na przewóz zwłok Zmarłego samochodem ze Starogardu
do Bydgoszczy. Również czujemy się zobowiązani złożyć wielo­
krotne .,Bóg zapłać" Konwentowi Filistrów i Konwentowi Ryce­
rzy Korporacji ,,Posnania" za udział Delegacji ze sztandarem w

pogrzebie w Bydgoszczy.
W przekonaniu, że postępujemy i w myśl ś. p. Syna Leonarda

dziękujemy także. Jego Narzeczonej za dowody serca i przywią­
zania, któremi Zmarłego i nas darzyła.
*0055) Janosfwo tCoczwarowie z rędziną.

Iraoiez^csaowoa
POW. STAROGARDZKI - PÓŁNOCNE POMORZE |

Znakomito letnisko w puszczy tucholskiej H
położone wsról lasów, jezior i ogro-Iów. Pensjonat z dwudziestu | |
nokoi — komunikacja autobusowa - - światło elektryczne. | |
Zgłoszenia przyjmuje G ustaw Stelnlger, Borzechowo. Ig
powiat Starogard (Pomorze). (950l HBaczność! - Przyro'da!

Ziemia farbiarska ^Samłfrei"
(bez piasku). Żadna mikslura względnie fuszerstwo.

Siosfremiczne Seszsfiie R adem
według Dr. H . H ahie. Ziemia ferbiarJsa powoduje
przez przeczyszczenie krwi odtłusz-.zająco. Krew iedynie
stanowi źródio zdrowia siły czyli pierwiastek życia,
krew nieczysta natomiast cierpienie i wczesną śmierć

Prospekta i wywiad (listow'nie za nadesłaniem

portorja) przez (9954

Erwina Rylsal, Bydgasztz, SSiiaiislsa 59 .

m
Sil

g Flizy ścienne g
a

I a gatunek (963l

gSazuroiMCbiałe, kremowe etc.

1 Flisy pesadzkowe
w różnych kolorach po korzystnej cenie
i warunkach zapłaty oferuie do natych­
miastowej dostawy loco tutejsza składnica

,,Impregnacj'a"-Bydgoszcz
ul. JagieifsisSa 17 i?lst leałrslas1).

m

m

i
i

Dnia 20 kwietnia 1929 r. o godzinie 2
w no-y zisnał w Bogu po krótkich lecz

ciężkicn cierpieniach, op atrzony Sakramen­
tami św. mój najdroższy mąż, nasz ko-hany
ojciec, brat, szwagier, wujek, teść i dziadek śp.

Jan Wessel
w 56 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona . .

Rodzina.
Tryszczyn, dnia 23 kwietnia 1929 r.

Ekfcportac!a zwłok odbędzie się w BydgosKory
w środę, dnia 24 bm. o godzinie 4 po poł. a kosłnicy
na Bielawknoh aa uowy cmontaiz. (1Ó0Gfr

2. B. 44/28. Uwierzytelniany od^is.

Iiii lizpsoli
W sprawie karnej (w sprawie oskarżenia

prywatnego) przedsiębiorcy budowlanego lan a

Pufe!skieg0 W Koronowie, jako oskarżyoiela
prywatnego przeciw przedsiębiorcy budowla­
nemu Aiitsniemu Hrosrkowi w Ksranawie
0 zniewagę. Sąd Grodzki w Koronowie orzekł
w dniu 'ó kwietnia 1929 r.:

I. Oskarżony Antoni Mroczek winien jest wy­
stępku zniewagi z 185, 186 u. k. i zato

zasądza się go na karę grzywny w kwocie
50,00 zł z zamianą w razie niemożności

ściągnięcia na karę aresztu przez 5 dni

licząc 10.00 zł w stosunku jednego dnia

II. Oskarżyciela prywatnego Ja n a Pufelskiego
uwalnia się od zarzutów skargi wzajemnej

III. Oskarżyciela prywatnego Ja na Pufelskiego
upow ażnia się do jednorazowego ogłoszenia
skazania w ,,Dzienniku Bydgoskim11 i to

w czasokresie 14-dniowym po prawomoc­
ności wyroku.

IV. Koszty postępowania ponosi oskarżony.

( - ) Smsczyk.
Zgodność odpisu sentencji wyroku uwierzytelnia

1 wykonalność tegoż wyioku poświadcza.
Koronowo, dnia 18 kwietnia 1J29 r,

(-) Królik
Sekretarz przy Sądzie Grodzkim. (9979

lafa! T''-22-3|)lata!
Poznańsko'Pomorska Centrala
ZaknpuiEksportuJaj T. z. o.p.f
Bydgoszcz, Fiorjana 8 , telefon 2 2 -30

kupuje jaja w każdej ilości i płaci,
jak wiadomo, najwyższe ceny dzienne.

Jaia? w - 22-30 I(lia?

Dziennie świeżo paloną kawę
poleca z nowej ustawionej pa'arni najnowszego systemu
9722) (org. rapit Gotcbot)

Telef. 597

Podwale 20Bydgoski Skład Kawy
Również przyjmuje się kawę do przepalenia.

I BANK LUDOWY I
I

Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
Telefon 927 i 938 Zał. w 18.5 r. - Stary Rynek 11 ||

M przyjmuje wkłady wzłotych idolarach I
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki 5
34536) dla drobnych oszczędności,

|| załatwia wszelkie sprawy bankowe na dogodnycliwarnnkncli. ||

1
II

Agiemtf
do sprzedaży atramentów
na Bydgoszcz i Toruń do­
brze zaprowadzony w u-

rzędach, może się zgło­
sić. Prowizja wysoka. Of.
pod nAtramenty* do Dz.

Bydg. 9982

liczeń
z lepszem wykształceniem
szkolnem może się zgło­
sić do hurtowni bła'watów

Stary Rynek 29.
9796

Kierownik -

lub kierowniczka
filji towarów spożyw­
czych potrzebny. Kaucja
3-4000 pożądana. Oferty
pod ,A. B. 100* do Dz.

Bydg. 9980

MtaacKaaerlcet:
sąmodzielną z d ibremi
świadectwami poszukuje
od 1.V.lub15.V.29.
Zgłoszenia 9933

Hotel Wiktoria Toruń.

filffl
codzień można nabyć

po niskich cenach w

Poznańsko-PamorskiBj Esnlrali

Zakupu i Eksportu Jaj
Bydgoszcz, Fiorjana 8

Teł. 22-30. (8503

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.Sommerfeld
Największa w Polsce fabryka pianin

BYDGOSZCZ
ni. Śniadeckich 56 * Te!. 883 i 458

Filja: GRUDZIĄDZ, ul. Groblow a l

Jedno z dalszych uznańt

Zamówione przezemn e pianino otrzy­
małem w dobrym stanie i ku mojemu za­
dowoleniu. Odcień koloru wyi adł bardzo
dobrze. Również jestem z tego instru­
mentu w zupełności zadowolony i będę
firmę W. Pana stale polecał.

9131) J. J . Królewską-Hrata O, ŚI.

Baanoói! Baczność!

Pn y ulicy Jaglelloftskiej 36a
naprzeciw rzeźni

sprzedaje się

odpadkiz świń eksportowych, sadło,
smalec, policzki, polędwice, żebra,
stopy, łebki i t . łdziennych. ^ (F5540

MOllE
nadające się do pojazdów luksusowych oraz towaro­
wych, w ielkość 1,70, dobrana para. mniejwięcej 6-le.tnie
dobrze ujeżdżone i niepłochliwe, pewno ciągnące
ibez wad,BcubbY**- (9692

ANTONI PILlNSKl - BYBGOSICZ
NAJWIĘKSZA W POLSCE FABRYKA MUSZTARDY

Telef. nr. 407 i 1395.

Chamiczna pralnia i farbiarnia

Z. lltosBerewski
BYDGOSZCZ, ulica Grunwaldzka nr. 141

Skład ul. Śniadeckich 50

r*

Najstaranniejsze i prędkie wykonanie.
Najniższe ceny. 3538

i
| szybko się decydujących da budowy
|nowoczesnego kina w najlepszem
położeniu w Bydgoszczy poszukuje
fachowiec. Oferty do Dziennika Bydgo-

|skiego pod ,,Nowoczesne kino". 10046 I
20
do tłuczenia pólbruczku - ewentualnie z włusnemi narzęd ;iiirai
Drzyjinie zaraz

Przewodniczący Wydzlata Powiatowego w Sąifilnie.

eny ogioszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości S8 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 w tekście na drugiej i trzecie) sfrunie 1(W zl
a dalszych stronacn 80 gr. za milim. 1 łam., szei. 61 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr - dla doszukujących nraev oraz na nnl-ro ocn -;n"i żniw i'

Miększe ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście u d iela ^ ii ” imbalm

rzy konkursach 1 dochodzeń.ath sądowych, wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenien miejsca o 20 V drozei
terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowo: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

________________________________________________________

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. J Jf

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszozy.


